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Młodzież stolicy przeciw remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich Druga 'W kraju 

fa bryka łożysk tocznych 
podejmuje produkcję 
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STALINOGRÓD 5. 1. 

U progu nowego roku 
polska myśl techniczna 
odniosła nowy sukces. W 
Stalinogrodzie przekazano 
do rozruchu drugą w kra­
ju - po zakładach w Kra­
śniku - fabrykę łożysk 
tocznych. Będzie ona pro­
dukować łożyska na po­
trzeby górnictwa dla 
urządzeń transportu do­
łowego. 

W produkcji rozruchowej 
z aiduje się JUŻ jeden naj­
bardziej masowo używany 
w górnictwie typ łożyska. 
Kolektyw techniczny zakładu 
kończy prace nad wprowa­
dzeniem ao pr.xlukcji drugie­
go typu. W przyszłości fabry­
ka produkować będzie rów­
nież wiele innych typów ło­
żysk. 

Fabryk• lużysk tocznych w 
Stałlnogrodzic, to jeden z naj-1 
nowocześniei~zych zakładów 
w k1'&Ju. Cały park maszyno­
wy fabryki oparty jest na 
najnowszych 7.dobyczach te-
hn1k1. Prawdziwą chlubę za­
łogi stano.v1ą np. obrabial"ln 

pot~utomaty o elektrono­
ym stero..vaniu. W maszynie 

akiej automatyĆzn1e dokonu­
s ę pl'zejśc1e z Jednej fazy 

bróbk1 do następn~J. Równo­
ześnie l jednego odcinka 
alowego pręta toczone są 

iewnętrzne i wewnętl'zne 

pierścienie tozyska. 

Cały park maszynowy no-
j r.bryk1 wyµosazony zo-

6 ł w nowoczesne oprzyrzą­
dowanie - zaprojektowane i 
wykonane w ;amym zakla­
di(e. Do dyspozycji Z<iłogi 
p k:izano również nowocze-
8 apdratur.: pomiarowo -
k trolną, w1produ1mwaną w 
kr Przy rządy te umożh-

kontrolę 1akośc1 produ-
l'Jych łożysk z dokła-

dno ią <lo jedneJ tysięcznej 
mil11 tra. 

Wy~ogaienie f·~brykl stali-
nogrt, ~J..1eJ st~wia przed I 
ml dą załogą szczególnie ' y­
so e ymagama. Toteż okre 
roz ucllu cala załoga wylp· 
rzy tu· dla jak najlepsz~o 

park u maszyno re-
owa nia metod r·o-

llun.cJt, U.2.u~łn1c!n1~ 6'.')w ~h 
ku'lll f1kac.i1 I w1adomoś(i te­
ch ńier.nych. 

Łodzi 
i województwa WŁOKNIARZE 

~ 

z nadwyżką realizują 
nowe, zwiększone zadania 

Koksownia huty 1m. Lenina 
-·Ostatni rok Planu 6-letniego rozpoczęliśmy po­

myślnie - tak brzmią pierwsze meldunki większo· 
ści załóg zakładów przemysłowych w Łodzi i "oje­
wództwie. 

Robotnicy, majstrowie, technicy i inżynierowie, 
nie szczędzą sił, rozumiejąc, że im więcej, lepiej i ta­
niej będą produkować, tym szybciej, podnosić się 
będzie stopa ~ciowa mas pracujących. 

Dnia 3 stycznia 1955 r. odbyto się w Warszawie, w hali ZS „Gwardia", wielkie protesta­
cyjne zgromadzenie mlodzieży przeciwko remiLitaryzacji Niemiec zachodnich. W zgroma­
dzeniu wzięły udzial delegacje Związku Wolnej M!odiieży Niemieckiej (FDJJ i Czechoslo-

wackiego Związku Mtndzie:i:y (CSMJ. 
NA ZDJĘCIU: fragment prezydium zgromadzenia. Od lewej: przewodniczący Zarządu 
Glównego ZMP - Helena Jaworska. delegat CSM -Vedrn, delegat FDJ Frnn· 

ke i czlonek prezydium ZG ZMP - Goldberg. CAF - tot. Baronowski 

- Tak dobrze w pierwszych nej, szczególnie zaś stars.zy 
dniach i;iowego roku, jak obec- kontroler Maria Jajte. Na.i 
nie, jeszcze nigdy nam się 01e mniejsze błędy popełnione w 
pracowało - oświadczają to- produkcji nie ujdą jej uwagi 
warzysze z przodujących w Melduje o nich natychmiast 
przemyśle dziewiarskim Za- dyrekcji i szybko są one usu-
kładów Im. Kasprzaka. wane. 
Dlatego mamy nadzi~ję, że 3 I 4 stycznia br. załoga wY-

Kolejowe jednostki elektryczne z NRD 
- na linii Łódź- Koluszki 

N A ZDJF;CIU: fragment baterii koksowniczej nr 2. 
Fot. - CAF 

Dzięki wspł•łpraey 
rtystów-plastyków z CZPO 
podnGesie s;ę jakość konfekcji 

sztandaru przechodniego Za- konała plany produkcyjne w 
rządu Głównego Zw. Zaw. 101 i 106 proc. 
Włókniarzy, a tym samym .., • . 
pierwszeństwa nikomu w * 
pierwszym kwartale br. nie Niestety. żadnymi osią~nlę· 
oddamy. clami w pierwszych dniach 

Uroczysty wieczór 
, . 

posw1ęcony 

Romain Rollandowi 
Twierdzenie to oparte Je!<t nowego roku nie mogły pa­

na realnych podstawach. Zalo- szczycić się Zakłady Prz~my­
ga ZPDz. im. Kasprzaka nj_ słu Wełnianego im. Nowotki 
siedem dni przed !erminem w Tomaszowie Mazowlec1dm. 
zrealizowała zadania piątego Zarównil przędzalnia, jak 1 
roku Sześciolatki. Obecnie tkalnia nie wykonują swych 
plany dzienne w:vkom1je w 122 zadań. JĘ·st to co najmni~j W związku z 10 rocznicą 
proc„ systematycznie zwięk- dziwne, 11d.vż w roku ub;eglvm śmierci zn.aJrnmitt-go postępo­
szając ilość produkcji I gatun- załoga ZPW Im. Nowotki już wego pisarza francuskiego, 
ku. n11 10 .dni przed termir1em zre- żarliwego obrońcy pokoju -

Do tych, którzy dal! szC?:e- alizowała ~Ian roczny. Romain Rollanda. 5 bm. w 
gólnie duży wkład w u-zyska- Towarzysze z ZPW Im. No· Klubie Międzynarodowej Pra­
nie tak dobrych v,""Vników, 1a- wotkl! O plan trzeba walczyć sy i Książki w Warszawie od­
li~zyć należy m. In. dzlrwia- od pierwszego dnia. Tylko co- był się uroczysty wieczór, po­
rzy Łuczaka I J.anusa. ml•trzy- dzienna, rytmiczna realiz.acja święcony jego życiu i twór­
nie z oddziału szwalni - zadań produkcyjnych gwaran- czoścL 
Ostrow I B:vczkowąką. krojcze- tuje sukcesy w wykonywaniu Na wieczór przybyl I sekre­
gn Józef~ Owczarz.a. ~nowacz- planów mieslęc1.nych, kwar· tarz ambasady francuskiej w 
kl - D!bułę l Blałkow•'<ą o- talnych i rocznych Nie pozo- Polsce - Jean Gueury. Obec­
raz Frątczak, Frankowską 1 stawajcie więc w tyle z.a In- ni byli członkowie korpusu 

Przystępują<' do realiza<'JI zadań produkcyjnych na rok Rosiak. nymi, bierzcie przykład z dyplomatycznego. 
blt-źąry. zakłady przemysłu odzieżowego postanowiły zwró- * * * przodują<:ych załóg i zakła- I Refern·t okolicznościowy wy-
eić większą uwaaę na estetykę proclukowiłnej konfekcji. Z 1 _..,.. 1 1 0 k dówl 1łosil prof, Maciej Żurowski. a oga P• '"""za n zor rrw-
Jeszi:ze w grudniu roku u· 

bie1o1łego CZPO zwołał kon• 
ferencię plastvków - rhode• 
larzy w celu omówienia aktu-

al nyrh zadań. CZPO nawiązał sklch ZPZ od pierwszego dnia I -----:---:-------------------
także ścisłą łączność z Wyż- pracy w ~wym roku, wyko- R r • h • 1. k• 
::~ych~z:~:ej ~~s~we~~~s~;: ~~j=-p~~n~~er~ep~~a~v;~ OZWOJ fUC U raCJORa 1zators 1eno 
rocznie zasilają komórki wielu napotykanych trudnosci, 5 

WARSZAW A, !I. 1. 

Z J:>OCZątkiem br. rozpoczę­

ły się dostH·y z NRD 3-wa· 
gonowych jed,10stek elek-
trycznych dla kolejowegr, ru­
chu lokalnego, które w przy· 
szłości będą obsługi wały tra­
sy Warszawa - Łódż, War­
szawa - Stalinogród I ł.OQż 

Stalinogród. 2 pierwsze 
jednostki przfbyły juz do 
kraju I obecn .e specj.tliśc1 

polscy przeprowadzają próby 
technic-zne. Przewiduje się, 

że z początkiP.m lutego br. 
wejdą one do ruchu na tra· 
sie Łódź - Kolu„z.kL 

W nowych jedno~lkach 

Pr:mier Czou En-lai 
przyjął • 

sekretarza generalnego 
tł N Z 

PEKIN, S. f. 
Agencja Nowych Chin dono­

si, że w dniu 5 stycznia do 
Pekinu przybył sekretacr-z ge­
neralny OrganizacH Narodów 
Zjednoczonych Dag Hamm.ars­
kjoeld wr:iz z towa>rzyszącymi 
mu osobami. • 

Na lotnisku w Pekinie se­
kretarza generalnego ONZ 
powitali: wiceminister Spraw 
Zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czang Han­
fu, dyrektor departamentu or­
ganizacji i konferencji mię­
dzynarodowych Tung Jueh -
czian i szef protokółu dyplo­
matycznego Wang Czo-dżu. 

Na lotnisku obecni byli tak­
ze ambasadorowie Związku 
Radzieckiego, Polski, Czecho­
słowacji, Indii i Szwecji, po­
słowie Finlandii. Danii i 

będą losy aki 
wzorcujące przemysłu włó-1 podąż.a za nią tkalnia. "' 'd b d • h 
kienniczego. ZPZ w Ozork~~ie przystą· wsro U own1czyc 
Słuszne te poczynania nie- piły do produk~JI nowego I 

wątp li wie znajdą odbicie w bardzo trudnego asortymentu • t • • d 1 • 
jakości I estetyce gotowej o- - gabardyny „zerówki" Jest m1as I osie I 
dliiezy. I tak np. w roku 1955 to tkanina ładna, praktyczna. 

wagony są przy~tosowane do 
wsiadania z 01skich I z wy­
sokich peronów. Maksymal­
na szybkość I'O~iągów - 110 
km na godz., 224 miejs<."a sie­
dzące w jednoo;tce, ośw1ełle· 

nie jarzeniowe, ogrzewanie 
elektryczne, jaz.da bardzo 
płynna, wygląd wagonów 
nowoczesny. W czasie probneJ 
iazdy z Warszawy do Kolu­

szek (102 kml iecinostkl prze· 

Jechały tę trasę w czasie 1 
godz. I 4 minut. 

Szwajcarii. · 

* * • Premier Czou ·En-lat przyjął 
w dniu 5 styczni.a sekretarza 
generalnego ONZ D. Ham­

.marskjoelda oraz przybyłych 
wraz z nim do Pekinu. p ol 

I 
zbrojeniowego? 

I PARYŻ, 5. 1. 
P & p&.fYSka bije na alarm w związku z tym, że Anglia 

oraz ;aje Beneluxu (Belgia, Holandla J Luksemburg) nie 
chcą •lę ps;yłączyć do „europejskiego poolu zbrojeniowego". 

ydziału 

P pagandy 

Wy!~ P~p ~= Ko· 
tetu Łó•l go PZPR 

rzyPłlllioa iirelegentom 
n, n zaJę'1e szkoleniowe 
1a temat ..& ltał i war­
śó dodatllD " odbędzie 

~
ię w dniu . I„ o godz. 
6.00, w Udlkim Ośrodku 
zkolenia P~y jnego, ul. 

rraugu tta l. 

* * * 
t Wydział Propagandy KŁ 
t>ZPR uwiad&mla aktyw 
łódzki. lekt-0r6w i prelegen­
tów KL, te w dniu 10.1.55 r. 
o god7< 17 .oo, w sali Mię-

~ dzyw~wódzklej Szkoły 

I 
Partyj eJ, al. Kościuszki 65, 
odbęd e się odczyt lektora 
KC n temat: „\V&lka pne-
clwko remilitaryzacji Nie­
miec tachodnich n& obec­
"iym ętaple". 

Otwarcie sesji 
nowego 

Kongresu USA 
NOWY JORK, 5. 1. 

r w dniu 5 bm. odbyło się w 
aszyngtonie otwacr-cie sesji 

nowego (84 z kolei) Kongresu 
Stanów Zjednoczonych. Jak 
wi.adomo, po listopadowych 
wyborach więksrwść w Kon­
~sie uzyskali demokraci. W 
dniu 6 bm. Kongres wysłu<:hać 
'1a ~ędzi.a prezydenta Eisen­
lowera. 

Jak wiadomo, w czasie de­
baty w Zgromad:i:eniu Naro­
dowym nad ratyfikacją u.kła­
dów pa.ryskich jednym z ar­
gumentów Mendes-France·a, 
mającym na celu rozwianie o­
baw więkswśc! deputowanych, 
byla obietnic.a utworzenia tzw. 
„europejskiego poolu zbroje­
niowego" w łonie un.ili za.cho­
dnio - europejskiej. Mendes -
France utrzymyWał, iż pool 
zbrojeniowy będzie rzekomo 
skutecznym środkiem kontroli 
zbrojeń Niemi-ee zachodnich. 
Powoływał się on na to, ie 
plan ten <:leszy się poparciem 
Anglii i Stanów Zjednoczo­
nych. 

Dzienniki paryskie podkre­
ślają również, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych nie z.amierz.a 
brać na siebie żadnych okre­
ślonych zobowiązań w stosun­
ku do planowanej organizacji, 
która zda.niem Mendes-Fran­
ce'a ma s·ię zajmować pro­
dukcJą i rozdziałem bronL Nle­
które dzienniki stwierd.reJą z 
zaniepokojeniem, iż Anglia o­
raiz Stany Zjednoczone chcą 
pchnąć Francję do „poolu", a 
równocześnie zachować dla 
siebie całkowitą swobodę 
dzial.ania. 

W Paryżu panuje pogląd, ie 
wyznaczona na 17 stycz.nia 
konferencja krajów z.a.iintere­
sowanych w utworzeniu „eu­
ropejskiego poolu zbrojenio­
wego" zostanie odroczona w. 
związku z powyższym stano­
wiskiem Anglii i krajów Be­
neluxu. Podkreśla się również, 
iż spośród siedmiu członków 
przyszłej unLi zachodnio-euro­
pejskiej do poolu zbrojenio­
wego wejdą tylko Frnncja, 
Niemcy zachodnie i Wło.::hy. 
„Combat" stwierdza, iż Mini­
sterstwo Wojny w Stanach 
Zjednoczonych już teraz !!ta­
wia głównie na przyszłą ar-
mię zachodnia - niemieeką, 
która „będzie obejmowała 
podstawowe siły lądowe znaj­
dujące się w dyspozycji bloku 
atlantyckiego". Dlatego też 
Stany Zjednoczone - kończy 
„Combat" - nie chcą wpro­
wadzać żadnej kontroli nad 
zbrojeniami Niemiec zachod­
nich. · ' ' 

przemysł rozpoczyna prnduk- nadająca się na płaszcze letnl2 
cję nowych rodt.aińw odzieży l wiatrówki. 
roboczej dla kribiet t mę?.- Tkaczy trzeba było jednak 
czyzn. Wykonano jut wiele 9pecjalnle przeszk?llt. Dzl~k! 
model! fartuchów, knmb1ne- temu wielu spośród nich JUZ 
zonów I kurtek oraz spodni obecnie przekracza swe plany, 
roboc1.ych. · Bęil:r.1e t:ikże które w porównaniu z rvk.lem 
zwiększona proelukcja ładnych ubiegłym w.zrosły odpow1ed· 
i taruch spódnic1ek 1 bluze- nlo do zw1ększon~ch zadań 
czek damskich oraz praktyc.i:- prod.ukcyjnych całego ~kładu 
rej konfekcJi dztectęceJ. Nie Wśrod tkaczy w:rr6żn.t~Ją się 
zapomni„nn 1 o sukniarh z. - Jerzy Janicki. 0~1ągający 
droższych tkanin jak np. z 106.7 proc. wykonania planu, 
jedwabiu. Józer Ignaczak - 104 proc„ 

W10,n11 w sklepach ukażą Mltoslaw Rajn - 104,7 proc, 
się no.ve fas'lny k'istiumńw i Ignacy Matusiak. Jan Gra­

czyk, Kazimierz Granoslk 1 plaszc7.y. Po> ta 11uwio110 zresz- inni. 
tą prz.v,tąpić <la wyknnywa-
nia tvch w•7.y•tkich modeli 
konfekcji, któ1e 1.vskały sobie 
uznanie na międzynarodo­
wym pt•ri:azie mody w Buda-
peszcif'. 

* • • 
Rytmicznie pracuje załoga 

ZPP im. Szenwalda. Nad rea­
lizacją plah6w jakośclow)"Ch 
czuwa dział kontroli technicz· 

,,SZl&IJNER'' 
- nowe przedsiębiorstwo 
rybołówstwa morskiego 

Z początkiem blet. roku - w wyniku reorganizacji 
przedsiębiorstwa „Arka" - powstało uowe przedsiębior­
stwo połowów I usług rybackich „Szkuner„ z siedzibą, we 
Wladyslawowle. Pnedslęblorstwo to przejęło raly majątek 
dotychczasowej bazy „Arki" w tej miejscowości. 

Powołanie nowego t-rzedsię· dze realizacj! programu wy­
biorstwa ryboł.Jwstwa mor- borczego Woj. Komitetu Fron­
i.kiego w najrurhliwszym o- tu Narodowego w Gdańsku, 
środku rybackim Wybrzeża który zapowiada znaczną roz· 
Gdańskiego - we Władysła- budowę Władysławowa i tam­
wowie, to dalszy krok na dra- tejsz.ej bazy rybackiej. 

=~,fAIXfX""1Aili6fAUfATA°IAm""~==1 

~ :t APARATY RADfOWE: ,.AT-Super" •. .Syrena" I „Ma· 
:rur-Luks", 2 SZWAJCARSKIE ZEGARKI. 2 ROWERY, 
2 APARATY FOTOGRAFICZNE, 11 TECZF.K SKO­

~ RZANYCH, KUPONY NA SUKNIE I GARN,TURY, 
~ NARTY. WIECZNE PIÓRA, PORTFELE, BIBLIOTECZ· 

~ ogółem Kl ltd. I 
ij -.ooo 

I 
cennqcłl naqród ~ 
rozlosowanych zostanie ~ 

„~;; u;:::~ konkursu I 
łra.d11ejrz Zn?.PI" I 

UWAGA! W numerzl" sobotnim .,Głosu Robotulczeg11" 
(8 styczni& 1955 roku), zamieszczony będzie 
ARKUSZ KONKURSQWY, 

~~ .... ?~ 

WARSZAWA, 5. 1. 
W chtro trzech pierwszych kwartał6'" ub. roku na budo-

wach miast I osiedli w calym kraju zasiosowano ponad 1 ty. 
1lęcy pomyslów raeJonallzatorsklC"h. których realizacja wye­
limlnowala zbędny w wil"łu wypadkach wysiłek fizyczny 
robotników I zmnielszyła znacznie czas wykonywania okre­
ślonych rob6L 

Plany 
rekonstrukcji 

rządu we F rancii 
Według doniesień prasy, po 

powrocie Mendes-Fra.nce'a z 
Włoch i Niemiec zachodnich, 
tj. około 20 stycznia, ma sta­
nąć na po'rz.ądku dziennym 
sprawa rekonstrukcji rządu 
francuskiego. 

Jak podaje dziennik „Auro­
re", Mendes-France pragnął­
by wprowadzić do gabinetu 
niektórych radykałów i b. 
gaullistów. 

W kola<:h politycznych uwa­
żają, że Mendes-France zrzek­
nie się teki ministra Spraw 
Zagranlcz.nych i zachowa tyl­
ko stanowisko premiera. 

POSIEDZENIE 
GABINETU FRANCUSKIEGO 

Oo najciekawszych I najbar­
dziej wartościowych pomysłów 
należy urządzenie do meC'ha­
niczoego tynkowania „Grocho­
wianka", zaproiektowane 
przez brygadę rac;onalizato· 
l'ÓW z ZBM-7 w Warszawie, 
pracującą pod kierownictwem 
Jana Woźniaka. Przyrząd ten. 
nagrodzony na wystawie wy­
nalazczości i postępu techn i­
c7.nego we Wrocławiu, znalazł 
już zastosowani-e na 95 budo­
wach w kraju. Jego użycie na 
budowach w stolicy przyniesie 
w br. ok. 12 mln. zł oszczęd­
ności. 

Do licznego grona dobrze 
pracujących brygad należy ró­
wnież brygada rac1onalizato­
rów inż. Słonc:zyńskiego z 
ZBM Gliwice. która złożyła 
juź wiele cennych pomysłów, 
a m. in. projekt przyrządu do 
mechanicznego malowania. 

Pozwoli on na wymalowa­
nie w ciągu 8 godzin powierz­
chni 3.500 mz. 

WYROK W PROCESIE 
organizacji dywersyjnej 

•• S.-hwarzer \\'olf•• 
W toczącym 8ię przed Rejonowym Sądem Wojskowym w 

Gliwicach procesie członków dywersyJnet organigcjl 
•• Scbwarzer Wolt' 'Zf!znawall dalsi świadkowie. 

Swiadek Guenther Gorzaw­
ski, brat oskarżonego Walde­
mara Gorzawsi<iego, st\I. ier· 
dz1ł, że zo&tal iwerbowany do 
dywersyjnej bandy „Schwar­
zer Wolf"· przez oskarżonego 
Lucię, który wyjaśnił ma, że 
celem bandy jest przygotowy• 
wanie zbroinrh wy9tąpień 
przez werbowanie ludzi oraz 
gromadzenie br0~! i materia· 
łów wybuchowych. 

Swiadek pnrdstawll na-
stępnie sądowi 3zczegóły przy· 
gotowań członków bandy do 
przeprowadzenia zamierzone­
go sabotażu w elt>ktrowni „Za­
brze" oraz· zamachu na sa­
mochód dowożący· materiały 
wybuche>we do kopalni „Soś­
nica". 

Swiadek Hiacynt Kulik 
scharakteryzował działalność 
„gruppenfuehrern" osk. Józefa 
Zientka, w&kązując, że odgry­
wa! on ważną rolę w organi­
zacji. Swiadek 1.eznał, że gdy 
składał przysięgę na wier­
ność „wodzowi„. to oskarżeni 
Lucia i Zientek polecili mu, 
aby starał się idobyć dla sie­
b:e broń. 

Szczegóły z przebiegu ze­
brań organizac!i podał w 
swoich zeznaniach świadek 
Heinr!ch Groch:a, zwerbowa­
ny do bandy przez o<>k, Ludę. 
Swiadek stwierd1ił, iż czlon­
kow:e bandy m'Jwili otw~rcie, 
że kh on~aniza~)a ma na wy· 
padek wybuchu wojny utwo­
rzyć .,drugi front". „Rozu­

5 bm. odbyło się posiedze­
nie gabinetu. na którym rząd 
postanowił wnieść do parla­
mentu projekt zmJ.any ordy­
na<:ji wyborczej. Według agen­
cj.i France Presse, projekt ten 
zrywa ze stosowaną po wojnie 
zasadą proporcjanalnego po­
działu mandatów i wraca do 
starego systemu przedwojen­
nego. Kola poHtyczne przewi­
dują, że projekt rządowy wy­
woła gwałtowną dyskusję w 
Zgromadzeniu Narodowym. 

---------------------------. m'ałem - powiH!zial Grochla 
- że chodzi tu c walkę dy-

Filmowcy chińscy 
gośćmi robotniczej Łodzi 

Do Łodzi przyhyla delegatja filmowców chińskich - re· 
tyser Wytwórni FUmów Fabularnych w ~zanghaju Czan11 
Tsul-tslan, aktorka z Pekińskiego Stuc\ium Fllmoweao 
Cze I oraz aktor Tan Hua-ta. , 

Delegacię pow i tal serde-

wer~yiną przPr.iw Woj~ku 
Pnli.kiemu" Do przygotowa-
nia tej walki imierzały rów­
ni~ż zebran:a i „pogadanki 
pnlit:vcznf'u Na Jednej z nich 
„grupnenfuehrer" Gorzawskl 
dowodzący 15 r.1:łonkami ban­
dy w Kozłowie. omawiając 
,.J'lakt atlantyck. ", ocenił go 
jako organ1zac)e niezwykle 
cenną dla odwetowców nie· 
mif'ckieh. 

Nowe wybory odbyć się ma­
ją we Francji w 1956 r. 

cznie w imieniu mieszkań­
ców Łodzi z-ca przewodniczą­

-------------- cego Pre.i:yd1um Rady Nara-

dowej m. Łodzi, tow. Bugaj· 
ski, prosząc jednocześnie goś- NRstępnie zemawal długole~ 
ci, aby przekaiali mirodowi n' działacz robotnkzy - Te­
ch1ńsk1emu od robotmczeJ odor Mo11d1y, aktywista PZPR1 
Łcdz1 serdec.i:ne pozdrowienia b w1ęz1eń hitlerowskiego o„ 
J życzenia dalszych wspania- bmu koncentracyjnego Zezna„ 
łych 051 ą5 nięć. nia irgo W) kazały, jak bardzo 

utrudnił bandzie rozwinięcie 
W powitaniu · filmowców szerszej c1ziałalności fakt 

ch1ńsk1ch wzięli udział także przyWif\zama rdzennej ludn°"' 
filmowcy łódzcy, którzy gości ~c• Sfą~kR do swo.iel ojczyznl't 
ch1ń~k1ch zaprosili do atelier. przywiąmnia, o którym świad„ 
Filmowcy chińscy ' zapoznali czy rńwniei wieloletnia walka 
się z naszą produkcją filmo- ' $1'17.Rkńw przeciwko germanJ„ 
wą I obecni byli na przeglą· zacji i opór Ich wobec hitle--
dzie filmów polski~h. ryzmu. 

w dniu dzisit-jszym mmnw· w· późnych godzinach wie• 
h' · czornych Elejonowy Sąd Woj„ 

cy c inscy bę<;lą gośćmi stu- skowy w Gliwicach ogłosił wy„ 
dentów Państwowej Wyższej rok. Manfred · Lucia skaza"ly 
Szkoły Filmowej. W godzi- został na t!I lat więzienia, An~ 
nach popołudniowych odwie- toni Buchta na 14 lat, Wald~ 
dzą Mlodz!eżowy D•tm Kul- mar Gnrzawskl na 13 lat, Le­
tury, a wieczorem we1mą u- or • . Szc;ekała na 13 lat, Jó~ef 

Filmowcy polscy seraerznie witali wczoraj swych chiń- dział w spotka ni~ z pub!I, Zientek na 12 lat Robert 
sk.iclv, gości - aktorkę Cze l, akt<Jra, Tan. Hua7ta _i re.i11se~a , • cznośclą . łódzką . . w. kinie: , Lal"{lpka .1;1a a lat f Eq,est Ró-

Czang l's~\-lsia.n, · ,, Włókniarz"• . zok na 10 lat więzienia, 

I 
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~- I t;ŁO~ ROBOTNICZ\' 

U NASZYCH ' Biuro Koniederalne CGT Kampania sprawozdawczo~ wyborcza 
~odpowiedzialną akcją polityczną ·PRZYJACIOL RZUCA HASŁO wzmożonej lł'ALN.I 

Restauracja gigant 
W rolcU bieżącym otwarta zostanie w Moskwie naj-

większa w ZSRR restauracja - „Praga·'. Będzie ona 
ob~ugiwać jednocześnie 1.600 osób. 

Ten nowy zakład żywienia zbcorowego zajmować 
będzie 11 wielkich sal mieszczących się na 5 pi~trach . 
Na płaskim dachu budynku ur~ądzone zostaną dwa 
ogrody zimowe. W gmachu będą również sale wypo­
czynkowe i sala koncertowa. Kuchnie wyposaży się 
w najnowocześrnejsze u1·ządzenia elektryczne. 

przeciwko remilitaryzacji 
Rozpoczęta w dn.:u 5 sty- Stanisł•w Stachacz kiego wysilku, ażeby dopro­

cznia br. kampania u wadzić do końc.a WS4ystki-e 
sprawozdawc.zo-wYborcza do -----.-•hetorz CRU___ zamierzenia zawarte w tym 
mstancji związ!cowych stano- phmie, zwycięsko zreallilo­
wl wydarz.enie o doniosłym znaczeniu w ży- wać wsk.aza.nia II Zjazdu naszej partii o pod­
ciu naszego ruchu zawodowago. W tysią- nlesi•en.le stopy żya"awcj społeczeństw.a. Z 
cach fabryk, hut, kopalń, przedsiębiorstw i tym wiąże się oczywiście sprawa generalnej 
in&tytucii związkowcy poddadzą krytycznej mobiHzacji przez org3n1zacje związkoJVe 

Oddział cukierniczy oblicwny jest na wypiek 10 tys. 
ciastek w ciągu duby. 

Niemiec zachodnich 
ocenie roczną działalność zakładowych or- wszystk'.ch załóg do wykonania z.ad.ań gos-
gani.zacj~ 'związkowych, wy&uną postulaty pod.arczych; z większą energią, owcx;n'.ej, 
pod adreser.i przyszłych władz związkowej odrzucai"lc wseelki formahzm, organizacja 
org.aini•z.acji," wyb:.Orą do nich najlepszych związkowa pokierować m.a ruchem w~ipół-

Specjalny dział obsługiwać będzie klientów biorących 
obiady do domów. 

Restauracja będzie ,.-iiała własną pralnię mechanicz­
ni\ i pracownię stolarską. Przy restauracji będzie pro­
wadzona sprzedaż wyrobów kulinarnych i cukierni­
czych. 

• W Uzbekistanie już siewy 

Biuro Konfederalne Powszechnej Konfederacji 
Pracy (CGT) ogłosiło komunikat, w którym pozdra­
wia gorąco tych wszystkich ludzi pracy, którzy za­
manifestowali ostatnio z większą niż kiedykolwiek 
silą protest przeciwko uzbrajaniu Niemiec zachod­
nich. 

Na południu Uzbekistanu ustalila się ciepła pogoda. 
Kolchozy okręgów baisuńskiego i szirabadzkiego obsia­
ły pierwsze setki hektarów pszenicą jarą. Również koł­
chozy innych okręgów rozpoczęly siew zbóż. 

Wielkie pulacie zieml przygotowano do siewu według 
metody znanego naukowca kołchoźnik.a T. Malcewa. 

Osiągnięcia górnictwa węglowego Chin Ludowych 
W ubiegłym 1954 roku górnictwo chińskie osiągnęło 

wielkie sukcesy. Plan roczny wykonany został 18 dni 
przed terminem I do końca roku wydobyto dodatkowo 
2.900 tysięcy tonn węgla. W ciągu ubiegłego roku uru­
chomiono 9 wielkich nowoczesnych kopalń. Odkryto 
nowe tlou węgla, których zasoby oceniane są na 1.200 
milionów tonn. 

Muzeum 
Mickiewicza 
w Nowogródku 

W zwJąU:u z przypa<i.ającą 
w tym o!'O<k'll setną rocznicą 
zgonu Adama Mickiewicm, w 
Nowogródku - mieście ro­
dzinnym w.~szcz.a - zaikoń­
cwno budowę dom.u - muzeum 
poety. Gmach muzeum został 
wmiesiony według ryi&unku, 
który przechowywał ojciec A­
dam.a M iclci.ewi.cza. 

Kamiwoiażer wojny 
- Radford 

Syria chce • y 

zrzucie 

musiał przerwać 

roLmowy w Tokio 
PEKIN, ~. 1. 

Szef sztabu generalnego a­
merykańskich i11ł zbrojnych, 
admirał Ra.dfocd po odwie­
dzeniu Taiwanu I Korei po­
l:udniowej przybył <io Tokio, 

• gdzie miał przeprowad:l.ić s-ze­
reg rozmów z przedstawicie­
lami rządu japońskiego w 
eprawle remilitaryzacji Japo­
nii. 

w środę ran.o, po pól.godzin­
nej rozmowie z japońskim mi­
nistrem Spraw Zagranicznych, 
Szigemitsu, a<imiraił Ra<iford 
odwołał śnla<ianie, na którym 
mieli być obeoni przedstawi­
ciele rządu japońskiego i po 
którym miały się odbyć dalsze 
Tounowy, po etym odleciał do 
:Wa!zyngtonu, 

* • * 

1arzmo obcego kapitału 
Ja.k poda.Je prasa syryjska, dnia 3 bm. parlament syryj­

ski dyskutował nad spraw11 eksploatacji źródeł ropy nafto­
wej. Wielu deputowanych ostro krytykowało Ingerencje 
angielsko - francusko - amerykańskiego koncernu nafto­
wego „lrao. Petroleum Company" w sptawy wewnętrzne 
Syr il. 

POO.<kreślali oni, że ukł.ad za­
waQ-ty z tym koncernem nie 
odpowiada obecnej pozycjJ 
Syr·ii (j1ad!: wi.a<iomo, układ zo­
stał podp~saciy w okresie, gdy 
Syriia była jeszcze f.rarulusk'im 
terytorium manct.a.towym). 

Minister gospodairk! naro­
dowej Kajali przymał, że 
"M!pomniany koncern eksplo­
atujący bogactwa naturalne 
SY'I'ii ciągn,e ogromne zyskL 
Dod.al on, że kraj powinien 
sam wykorzystywać włame 
bogactwa n.aturałne i .te nale­
ży zrewidować układ z tym 
koncernem. 

Upadek morale 
w armn 

amerykańskiej 
W jednym z grudniowych 

nwnerów czasopisma amery­
kańsik:iego „New York Tim.es 
Magazine" ukaz.a! się artykuł 
ulanego komentatara woj­
skowego Baldwina, który u­
derza na alarm , z powodll.l 
niezadowalającego morale alł 
zbrojnych USA" 

Baldwin stwie:'dz.a, że na 
przestrz.eni 25 lat 11Wej pracy 
jako koresponder.t woj9kowy 
nie obserwował talk niskiego 
poziomu morale wśród woj­
skowych USA, zwtas:zCta za­
wodowych, jak obecnie. Bal­
dJWin uskm-ża się na rozJ.uź· 
nienie dyscypliny l podkreśla 
m. In., że „poziom uz.dolnień I 
wykształcen·ia wielu wojsko­
wych jest poniżej pneCięt­
-nego11. 

Przebieg debaty l głosowa­
n1a w Zgromadzeniu Narodo­
wym - głosi komunikat 
wykazał, że pomimo wy"."iera­
nej presji nie mogła 1Hę u­
kształtować żadna rzeczywi­
sta większość dla zaaprobowa­
nia układów paryskich. U­
chw.a•la zobowiązująca Zgroma.­
dzenie została powzięta przez 
mniejszość ogółu deputowa­
nych. 

Zwracając uwagę n.a niebez­
pieczeństwa, jakie wyn ikłY'bY 
z wprowadzeni.a w życie u­
kta.dów paryskich, Biuro 
Konfederalne oświadcza dalej: 

Istnieją jeszcze podstawy do 
nadziei, że można będzie obró­
cić wniwecz p1a:ny wskirzesre­
nia odwet(]Wego militaryzmu 
niemiecki.ego. Aby to mogło 
nastąpić, konieczne są jednak 
pows-zechne, nieustanne wysił­
ki w ciągu na.dchcxizących ty­
godni. 

Biuro Konfederalne CGT 
stwierdza, że WM-yscy ludzie 
pracy i działa~ związkowi 
powinni: 

1 piętnowaE wszędzie 
deputowanych, któ­

rzy swym stanowiskiem 
podczai; głosowania umoż­
liwili rządowi uzyskanie 
votum zaufania w dniu 30 
grudnia, 

2 żąda~ stanowczo od 
członków Rady Re­

publiki, by przeciwstawili 
się zaaprobowaniu ukła­
dów paryskich przez Ra­
dę, 

3 żąda~ od merów, 
radców municypal­

nych i radców general­
nych, by ze swej strony 
kategoryc:.:nie wypowie­
dzieli się przeciwko ukła­
dom paryskim przewidują· 
cym remilitaryzację Nie­
miec zachodnich. 

Od na! wszystkich zalety -
stwierdza n.a zakońcr.enle Biu­
ro Konfederalne CGT - by 
rok 1955 stał się rokiem de­
cydującym dla utrwalenia po­
koju światowego. 

ZE ŚWIATA 
-CiJ= 

POSTVOWY DEl'UTOWANV ou,;,s1u 
DOMAGA $1Ę REFERENDUM 

LUDOWEGO W KWESTII 
UKtADóW PllRVSKICH 

Pnewodnlc1qcy frakcji partll raclytal· 
n•I w pariam•nd• duńskim Joergen 
Joerv1n11n domagał 11• w 1wrm pn„ 
mówieniu w dniu 4 bm. pr1eproweldz„ 
l'\ło referendum ludowego w spra-wi• 
układów paryskich pued dobalq w 
poriamencle duńskim. 

Joergensen łłNłerdz\ł, łt odnucenle 
układów paryskich pr111 Dani• bylobr 
powotnym poparciem die pneciwni­
ków „mmta~acjl w Nl.,.<Hch, 

USA NIEZADOWOLONI 
Z ZAPOWIEDZIANEJ ICONFERENCll 

KRAIOW AZJI I AFRYKI 

Kffffpondent ddennłtca „Chicago 
Sun ond Times", koch, w donie5ieniu 
1 Wanyngtonu stwierd1a, ł• n~d ft„ 
senhowera uwaJo iapowiedliana kon­
ffienc]• krajow Azji I Afryki 10 wyJOo 
ce niepoJqdanq. koła wa11yngtońskie 
wyraiajq nie1adowolenle 1 tego, ie na 
lconłeroncji omawiane będq takie to„ 
naclnienio, Jak iqdanie 1aniechania 
doSwłodueń 1 bombq wodorową, •tór• 
V:;,A aitatnio postanowiły l«>ntynuo• 
-t. 

PllZED ROZWIĄZANIEM IZIV Nl%SZEJ 
PARLAMENTU JA/'O,;jSKIEOO 

lak donosi 1 Tokio Agenc)a Reuto­
ro, 11el gabinetu premle«1 Hoło}clmf 
oiwiock.Jyt, ie rxqd japoń11tJ po1tano­
wll ro1wiq1oć h~ N•hzq parlamentu 
w dniu 2A lub 25 stycmla. Wrborr 
pownec:hne odbyt •Ił maiq w lcańcu 
luNgo. Dolcładne tanniny 101tanq usta· 
lone po 1atl'19nl't<lu opinii slronnlctw 
opoiycrjnrch. 

Z KRONIKI TURORU 

1"" podaje koro1pondont United 
l'••U 1 Wa11yngton1.11 komi1ja do 
spraw unłClników pańatwowych 1ako· 
murtiili.owała, ii zwolniono 8.00I ul'l..,. 
niilt6w pań1twewyc.h 1t1 „ni•lojalność" 
lub w :rwląnu 1 tym, li wptynęłf do 
komisji ni„on:11tne dla nich inlorma„ 
cJo. 

IANKRUCTWA PIRM JAl'ORSKICH 

Radio Jopoń1kl1, pnytac1aJqc spra­
wo1clonlo giełdy toklJ1kl1J '° 195' rok, 
podoło, łe w Japorth 1bankrutowało 
Mt firm w1ókiennic.z1ch lkiba la pn• 
'"}ina w dwójna16b lloit banlructw 
10ft0towanych w HS! fO\tu. Komentator 
radiowy pnypi1u]• Io 1tawl1ko 09óln•· 
mu pogonteniu si• 1ytuocj1 gospodar­
uoj w Japonii. 

KATAST1'0fA 
HISZPANSKIEOO OKR~ 

Heiewnlk nalołqcy cle hlt1poń1kloj 
floty weJenn•I 1atonqł podc1a1 buny 
u bn094w Afryki północnej. Zgl~o .,.. 
kolo lO atćb. 

I MILION6W 
MIUZKANCóW LONDYNU 

At*1cfa Reutera donosi, le w c:hw1„ 
li obecne! wedlug danych ollcjalnych 
llCJba Ml•11kańc6w Wiolkł•go Londynu 
wynosi penad I mlllon6w lud1I. 

przedstawic:eli. za1wodnictw.a; strzec wykonania wszystk.toh 
punktów, zawartych w zakladowych umo-

Zebr.ani.a sprawozdawczo - wyborcze od- wach zbior.owych i we wzajemnych wbo­
bywają się w na.szych za1dadach pracy n:e wiąz.an:<ach dyrekcji i załogi, pomagać lu-
po raz pi,erwszy. Od kilku lat, rokrocznie, dziom w ich codziennych, drobnych nawet 
przeprowadza się wybory do rad za.klado- sprawach. · 
wych i mieJscowych. Czemu jednak przy- Masy d-om.a.gają się od svrojej organizacji 
pi&ać, że - obck wielu przykładów sl;is-z- związkowej szczerego I jasnego mówienia o 
nego i prawidłowego przeprow.adzan:.a kam- swoich sprawach. I tylko uczciwe post.awie-
panrli wyborczej - z.darzały się w przeszło- rie tych c~y innych problemów przed z.aro­
sc:i wyp:i<i:ki wyp.aczenla charakteru tej ak- gą podnosi .auwryl.et związku w Jej o-
cji, traktow<lnaa zebrali sprawozd.awczo - cz.ach, zachęca do w ,półdzfa.ł.ania ze związ-
wyborczych w sposób fo1ma!istyczny, jako kami, bud'Z.i zaui~m'e do dzi.ał.alnośoi związ-
jesz.cze jednego zebr.:nia załogi? Odpowie<iź k-owej. Ludzi.e pracy odmówią swego zau-
jest jasna. Aktyw związkowy nie zawSll.e fanla tym, którzy byli n:e dział.aczam.i, .ale 
.zdawał sobie sprawę, że kampania sprawo- b.<urokr.aitami. Wybiorą zaś najlepszyc~ 
zdawczo - wyborcza, to wielka i odpowie- spośród siebie, tych, którey prroduią w pra­
dz.iaJna akcja politycwa, któ.rej głównym cy zaw•odowej J społecmej, którzy swoją 
celem jest podniesi-e<nie aktywności mas, rm- postawą moralną, serdecznością do lud7.i, 
wiinięoie ich in:cjaitywy i pomysl<YWości 'dla rozwagą w postępowaniu zaslu!i:yli n.a pel­
:rużylkowaini.a jej dla dalszego r<mvoju na- ne zaufanie. Będą wysuwać do wł.adz zwi~­
szycil zakładów i zabeą>ieozeni.a systematy- zkowyoh wszystkich S?iOZebli nie ty~o .alc­
cz;nego pol~srzand.a warunków życia mate- tywiistów partyjnych, cieszących się zauta-
11i.alnego i kulturalnego ludzi pracy. niem, ale i bard7.o szeroki, łiczny aktyw 

Tym wł.aśnle duchem - ducltem wielki.ej 
mobilizacji politycznej z.ałóg - powinny 
być przesyoone wszystkie przygotowania do 
zebrań ~-pTawcndawc:oo - wybcrczy~h w za­
kł.a.dach. 

Co to znaczy nasycić Ioampa.nię treścią 
polityczną? Znaczy to omawiać wszystkie 
istotne sprawy, którymi żyje za.Jog.a. Ptlru­
-gzyć wszystkie zagadnienia, k-tóre nunują 
robotni'ków I pracowników. Alla1iwwać błę­
dy, dotrzeć <io ich źródła 1 wskazać d·rogę 
ich unikania n.a przyszłoilć. Dokładnie po­
informować załogę o realizacji w okresie 
minionej kadencji wysuniętych przez ZWil\Z­
kowców wniosków. Głęboiko zastanowić się 
nad tym, czy organizacj.a zwią:i.kowa pod­
chwytywała I realizowała ln.lcjatywę i.rai!o­
&i w dziedizinie wspól:z:awodnictwa, walki o 
obniż.kę ko~tów wł.as.n.ych, o wzrost wYd<aJ­
ności, w.al~i o postęp technd=Y itp. Prze­
.analizować skrupulatnie, cr.y rada zakłado­
wa wykorzystała ~zyst.kie możliwości w 
kierunku polepsz.enia w.kunków materiail.­
nych, socjalnych i kulturalnych załogi i wy­
snuć wniook.i. z dostrzeżonyeh błędów i nie­
domagań. Oto breść polityczna dobrze przy­
gotowanej kampanili wybor<:zej. 

Kampania sprawmdawcro - wyborcza do 
instancji związiko1wych, to wielka akcja po­
lityczna, obejmując.a miliony ludzi pracy. 
Należy więc stworzyć Im warunki do peł­
nego, swobodnego wyrażania swoich myśli 
i pootulatów na zebraniach wyborczych. 

Szeroka krytyka pornme nam w wyko­
naniu poważnych zadań, które stoją przed 
nami w roku 1955. Ostatni rok Pl.anu 6-let­
niego będ11;ie bowiem wymagał od M5 wiel-

be21!)8ctyjny, lud.z.i, którzy wykarzali, że po­
trafią ofiarnie i z poświęceniem, kierując 
s:ę w swej pracy wskazani.ami parili, słu­
żyć interesom załogi. Musimy o.:,-tro zi.val­
czać sekciarskie tendencje .zmierzające do 
ograJ11.iczania liczby dzi.ał.aczy bezparty~nych 
we wł.adzach związkowych. 

Organi.za.cje związkowe są największą 
transrq.'.sją pa.rtl'[ do mas, sprzc:gają partię z 
milionami bezpartyjnych. Siła P3<1"t.:.i z.aleiy 
od jej (!parci.a się właśnie na jak najszer­
:;,izych masach, od znajomości PO<trzeb I1113S, 
o<i ,zauLanioa do partii bezpartyjnych. Toteż 
w tak ważnej k.ampaatij politycznej, Jak wy­
bory nQWJch władz związkowyc:h, pomoc 
partii jest ll"Zeozą bardizlo łstotna. Członko­
wie partii - związkowcy powinni poczu­
wać &ię do obowiązku przodowania innym 
w mbezpi«'Zan.iu d~okraty=i,ego c.ha.rak­
teru wyborów, nieskrępowanej dySku'9j.\, w 
zw.alC2laniu WS2lelki'Clh sekciaraclch tenden· 
ej.i ogJ:1aniczania krytyki, w zwalc21!1al<iu o-

. baw przed s-ierokim wysuwaniem bezpall'­
tyjnych kandydatów do władz zwti.ązko­
wych. 

Ale przede Wl'ZY"iiklm kampanie. "PNWÓ­
zdawcw - wyborc21a, Jej przebieg i rcm!ts­
ty z.ależne są od wysil'ku całego aktywu 
związkowego, od jego ofiarności 1 ~ 
dojrzałości policycznej. Tym właśnie · du­
chem - ducherą wielkiej mobilizacji poil­
tycznej szerokich mas - przesyoone musz::ą 
być wszystkie btz wyjątku zebrania pr.a­
wozdawczo - wy,orcze, począwszy od grup 
związkowych, a ,'~ń~ n.a zaraądacJ! 
głównych I WRZ:. Od tego mleey llny 
wzrost zn.aczen ha I autorytetu nasze ru-
chu zawodowego, f/ły-pełniieo.ie jego oż:rl-
nych zadań w bud~l aocjali!lll'lll\1. 

Nowy front w zimnej· wojnie 

Co oznacz 
„nowa polityka gospodarcza" 

Prasa amerykańska poświęca osłatnlo wiele uwagi zagadnlenln pemtracjl haplłalu 

Jak dooosi z Tokio a.gencja 
France Pres>se, aómirał Rad­
ford musiał p,·zerwać rozpo­
częte w Tokio rozmowy, po­
nieważ przedstawiciele r~du 
japoński~go oznaJmili mu, że 
Die mogą podejmować ża<i­
nych konkretnych zobowiązań 
przed wyborami pows:zecnny­
mi, kióre maj:1 odbyć się 
wio&ną br. 

Prze<i odlotem z Tokio Rad­
ford spotkał się z dwom'i by­
łymi admirałami japońskimi 
- Hosina i Nomura. Ten os­
tatni by! ambasadorem Ja­
ponii w Stanach Zjednoczo-. 
nych w grudniu 1941 rOiku, w 
chwili J'Odstępnego ataiku Ja­
pończyków na flotę amery­
kańską w Pearl Harrbour. 

W dyskusji zabrał również 
głos sekretarz generalny KP 
Syrii!, deputowany Haled 
Baghdasz, który domagał się 
położenia kresu systematycz­
nej ingerencji koncernu „Iraq 
Petroleum Company" w spra­
wy wewnętrz:ne Syrii. Wska­
zał on, że wspomniany kon­
cern oraz jemu podobne pra­
gną być „pańsitwem w pań­
stwie". Wtrącają się one sta­
le do s•praw wewnętrznych 
kraju: do wyborów, do spraw 
zwiąizkowych, do metod ad­
m.inilstrowani.a krajem, a na­
wet tworzą partie polityczne. 
„Jednym z najważniejszych 

zadań, których urzeczywist­
nJenia domaga się naród -
podkreślił Baghd.asz - jest 
położenie krew tej ingeren-

Jak podało radio Damaszek, 
parlament &yryjsikl I rząd po­
stanowiły powołać komisj~ 
specj0alną. która ma opraco­
wać wnioski w sprawie =iia­
ny układów z zagr.aniCZl!lym<i 
kom:ernami naftowymi. 

Usiłując wYjaśn!ć przyezy­
nę talkiego stanu rzeczy, au­
tor zmuszony jest przyznać, 
że polityka miiitaeyzaeji nie 
clesrzy się poparc.:em ze stro­
ny społeczeństwa amerykań· 
skiego. WyratLem tego jest 
również stosunek społeczeń­
stwa do &~! zbrojnych. Bal­
dwin stwierdza z ubolewa­
niem, że naród amerykański 
nie lubi sW'O'jej armii. 

Przed konferencją SEATO 

amerykańskiego do słabo ro~winiętych pod względem gaspodarczym ajów śwl•ta k"3 
pitalistycznego. W oba.wie przed skutkami depresji gospodarczej mo1opole an'-rykaii• 
sk!e opracowują plany w.uno-fonej ekspansji za granicę. Znamienne jesl, że pra/& ame­
rykańska pisze o tych planach nic .lako o pokojowej wYmianie gospoda1'1!zej n;iiędly kra-< 
jami, Jen Jako o nowym „rroncie w zimnej wojnie". 

Znany ze swych kontaktów 
z kolami finansowymi Wali 
Street tygodnik „Time" za­
mieścił niedawno poświęcony 
tym pl.anom artykuł pt. „No­
wy front w zimnej wojnie. 
Stany Zjednoczone w poszuki­
wani u nowej światowej poli­
tyki gospodarczej". Dziennik 
„New York Tirnes" poświęcił 
temu zagadnieniu specjalny 
artykuł pt. „Front gospodar­
czy", 11 

gospodarczej" ma być „rozsze-
„nowej zagranicznej polityki 1 
rzenie wolnego handlu". Je- M d F 

W ielka Brytania staje u progn no­
wego roku 7. perspektywą rgól­

nokvajowego strajku na kolejach ora.z 
5 milionami robotników domagających 
się ];'Odwyżek plac". W tych słowach 
brytyjska Agencja Prasowa Reutera 
charakteryzuje pocz.ą tek nowego etapu 
wallc angie19kiej klasy robotn ;czej 
przeciwko stałemu pogarszaniu warun­
ków życiowych. 

Niedawno - dwa miesiąee temu -
zakończ.ył się potężny strajik 45 tysięcy 
angielskich robotników portowych. 
Unieruchomił on na przeciąg czterech 
tygodni najwięksu porty Anglii. Spa­
raliżował dwie trzecie handlu zagra­
nicznego Wiellciej Brytanii. Wszelkie 
próby złamania stra•jku, podejmowane 
przez rzą<i ! prawicowe kierownictwo 
angielskich zw:ązków zawodowych, po­
niosły klęskę. Robotnicy powróci:i do 
pracy wówczas, gdy uczyl\iono zadość 
ich żądaniom, z których głównymi by­
ły żądania podwyi.ki płac i zn:es:enia 
pracy przymusowej w godzinach nad­
liczbowych. 
Rząd brytyjski, który nie otrząsnął 

się jeszcze po strajku dokerów - naj­
wi~kszym strajku, jaki znała Anglia od 
cz.asów strajku generalnego w 1926 r., 
stanął w bieżącym roku wobec per­
spektywy nowej bitwy strajkowej an­
gielskiego ruchu robotniczego. „Kon­
serwatywny rząd s-ir Winstona Chur­
chilla - pisze Reuter - któremu wie­
le kłopotów sprawiły w 1954 r. straj­
ki dokerów, strajki obsługi autobuso­
wej w Lon<iynie oraz grożby przerwa­
nia praq na kolejach I w przemyśle 
maszynowym, stoi w obliczu nowego 
niespokojnego roku w dziedzinie prze­
mysłu". 
Czołowe miejsce w walce angielskich 

mas pracujących przeciwko WZJ'!lstowi 
kos.itów utrzymania zaimują . koleja­
rze. G<ly toczące się od dziewięciu mie-
11ięcy romiowy międ'Zy krajowym 
związkiem kolejarzy (NUR), a brytyj­
akim Ministerstwem Transportu w 
spl'llwie płac zakończone zostały wreS'l­
cie porozumieniem między obu strona­
mi, o~zało 8ię, J.t por01.umieni~ Jeat 

W zakończeni~ Baldwin na­
w-Oluje <io wprowadzenia ~u­
rowej dyocypliny w siłach 
zbrojnych USA. 

Jak Jut donosiliśmy, w dniu 23 lutego w 1tollcy Syjamu 
- Bangkoku rozpoczną się obrady ministrów Spraw Zagra­
nicznych Stanów Zjednoczonych, Anglii, Francji, Australii, 
Nowej Zelandii, Pakistanu, Syjamu i Filipin, które zawarły 
tzw. pakt SEATO - (agresywny blok krajów Azji połud­
niowo-wschodniej). 

Noworo<;zne 
kłopoty 
rządu 

brytyjskiego 
nie do przyj<:cia. Zostało odrzucone 
przez członków związk•1. BrytyJskie 
dziennfki burżuazyjne musialy przy­
znać, że pod nacisk iem i>rotestów tere­
nowych organizacjli związ1rnwych egze­
kutywa NUR wystąpiła z żąda.niem u­
niewa:ilnienia porozumienia. „Burza 
protestów" - jak pis?.e „Manchester 
Gua~dian" - dorrowadz<ła do wzno­
wienda rokowai\ kra·jowcgo z.rzeszeni.a 
zw\ą1.ków zawodowych kolejarzy z mi­
nis.trem Traooportu. Po kilku dniach 
rokowania jednak zostały przerwane, 
a Jrnmitet wykonawczy związków za­
wodowych dla poparcla żądań swych 
c.~lonków pl'oklamow.ał na dzień 9 
~tycznia br. powszechny strajk pół mi-
1;ona kolejarzy brytyjskich, strajk 
który grozi całkowitym siparaliżo~­
nlem ruchu kolejowego na Wyspach 
Brytyjskich. Decyzja w ~prawie straj­
ku za'Padła z chwifą, gay mini~ter 
Tran~pc>rtu odmówtł uwz.ględnienia 
żądań koiejarzy. 
Groźba strajku na kolejach, mogą­

cego unieruchomić goapod.arkę bry­
tyjską, wywołała poważ.ny niepokój 
wśród przedstawi:ieli Kapitału. Bry­
ty j"ka pra~a kapital!styczna domaga 
~i;: · od rządu energicznej akcji. Gabi­
net ang:e~ki poświęcił tej siprawie dwa 
nadzwyczajne posiedzenia. Sporu jed­
nak nie 1Ja.i:egnano. Żądmie odwoł.mla 
strajku rostało przez NUR odrzucone. 

Niepokój angielSlkich klas panują­
cych 7.więks:z.a je=e sytuacja w in­
nych dziedzinach gospod~rki. Zewsząd 
bowiem dobiegają glosy d~magające 

&lę polepszenia warunków tyciowych 
robotników i pracowników. Przywód­
cy 39 związków, za-zes-zonych w koote­
deracjl stocwi-Owców i pracowmków 
przemysłu budowy ma~yn, domagają 
się podwyżki plac dla 3 milionów ro­
botników. Rokowania z pracodawcami 
w sprawie podwyżki plac dla miliooa 
robotników budowlanych trwają ju'ż 
prawie od roku. A jak dona&i Reuter, 
istnieją obawy, że obecna sytuacja mo­
że doprowadzić do poważnych akcji 
sbrajkowych w tej dziedzinie gospodar­
ki. Z początkiem roku mają również 
być wz.nowione rokowania o podwy:żlkę 
plac dla 130 tys. pracownikow elek­
trowni. 
Ządania miliooów robotn:ków Anglii 

polepszenia waxunków życiowych s.ą 
równocześnie wyrazem niezadowole­
nia z dotychc:uawwej lY.)lityki rządu. 
Co dal.a, bowiem, w;ększoś<:i robotni­
ków a1111g:elsk~ch imperialistyczna poli­
tyka przygotpwań wojennych i zbro­
jeń prowadzona przez ·nla<iców Wiel­
kiej Bryta'llii'I Spychane na barki kla­
sy robotniczej wyśrubowane podatki, 
idące na zbrojenia sprawiły m. in. 
że ooraz więcej robotników anglel!'lk:ich 
nie jest w stanie wyżyć z dotychcza­
wwyoh zarobków. Planuiąc zatem rea­
lizację układów parystltich i związaną 
z nimi kootynWlcię polityki wyścigu 
zbrojeń, za którą - jak pisze United 
Press - narody krajów atlantyckich 
„będą musiały płacić obniżeniem stopy 
życiowej", .-zą<i brytyjsiki zmma:.ony bę­
dz:e l~czyć s:ę z tymi pergpektywami 
nowej fali walki an.gieis.kiego ruchu 
robotn !czego. 

Stanowisko większ.ości związków :zia~ 
wodowych oraz i11acznej części c:TJon­
ków Labour Party wska7.UJe, że klasa 
robotnicza Wielkiej Brytan:i nie pogo­
dzi się z polityką wyścigu z;brojeń, że 
walczyć będ:zie o politykę rokowań 
mięci1'y narodami, zwięksrzenia wym:a­
ny towarowej, co ńlewątpliwie stwo­
rzy warunki dla pod.n1e.>1enia stopy 
życiowej ludzi praq_ 

ED. 

Jak wynika z doniesień pra­
sy londyńskiej, na konferen­
cji omawiana będzie sprawa 
utworzenia stałych organów 
SEATO. Agencja United 
P1 ess podkreśla, iż sekretarz 
stanu USA Dulles ma nadzie­
ję, że uda mu się przeforso-
wać koncepcję utworzenia 
przez uczestników SEATO 
lotnictwa wojskowego i jed­
nostek marynarki wojennej 
podporządkowanych dowódz­
twu amerykańskiemu w tym 
rejonie. 

Specjalną uwagę mają zwró­
cić uczestnicy konferencji na 
walkę przeciwko ruchowi na­
rodowo - wyzwoleńczemu w 
krajach Azji południowo­
wschodniej. 

Londyńskti korespo!).dent a­
gt>ncjl France Presse podkre­
śla, ze na konferencji oma­
wiana będzie sytuacja w Indo­
chinach, a w szczególności sy­
tuacja w Wietnamie połud­
niowym. 

Stany Zjednoczone zamie­
rzają zorganizować nowy 
front w zimnej wojnie - pisze 
,,Time"... Znany finansista 
Dodge został wezwany z De­
tr oit do Waszyngtonu. Ma on 
całkowicie zreorganizować ca­
'łą strategię gospodarczą zim­
nej wojny. 

„Time" twierdzi, 1e !IU.koesy 
pokojowej gospodarki Związ­
ku Radzieckiego, Chińskiej 
Republiki Ludowej 1 innych 
krajów obozu demokratyczne­
go stanowią niebezpieczeń­
stwo dla polilyki Stanów Zje­
dnoczonych w zależnych od 
USA i wyzyskiwanych prze.G 
nie krajach. Ponieważ w naj­
bliższych latach główny front 
w zimnej wojnie będzie prze­
biegał na odcinku gospodar­
czym - pisze „Time" - po­
trzebna nam jest nowa świa­
towa polityka gospodarcza. 

Jednym z elementów tej 

Ludność Irianu zac hDdniego 
żqda przyłączenia 

do Republiki lndonezyjskiei 
Agencja United Press, powołując się na wiadomości 

z indonezyjskich kół rządowych, donosi z Dżakarty, że 
wl<idze holenderskie wzim~cniają swe sily ·zbrojne w Irianie 
zachodnim (zachodnia część Nowej Gwinei). Przybyły tam 
o~tatnio dwa holenderskie kontrtorpedowce, trzy korwety 
oraz kilka trawlerów i innych jednostek pomocniczych. 

* * "' Indonezyjska Agencja Prasowa An~a donosi, że w Iria-
nie zachodnim dochodzi coraz częściej do starć między ho­
lenderskimi oddtiałami wojskowym[ a ludnością indonezyj­
ską. Poseł Papa.re, reprezentujący Ir1an zachodn.i w parla­
mencie Indonezyjskim oświadczy! przedstawicielom prasy, 
ft> ludność Irii::nu zachodniego domaga się coraz bardziej 
stanowczo przyłączenia kraju do ReDubliki Indonezyjskiel, 

dnakże z . dalszych w~powie- en es - rance 
dzi tygodnika wynika, ze pra-
gnąc zagarnąć zagraniczne 
rynki ~bytu monopole amery­
kańskie zamykają rynek we­
wnętrzny wysoltim murem ta­
ryf celnych. Cła na niektóre 
towary zagraniczne przewyż­
szają często trzykrotnie war­
tość tych towarów. W Sta­
nach Zjednoczonych obowią­
zuje niezmiernie' skompliko­
wany system pobierania opłat 
celnych. W końcu 1953 r. w 
amerykańskich urzędach cel­
nych leżało 750 tysięcy podań 
różnych eksporterów zagrani­
cznych z wnioskami o dopusz­
czenie ich towarów na rynek 
amerykański. Wszystko to 
wywotuje głębokie niezado­
wolenie wśród partnerów 
Stanów Zjednoczonych, pra­
gnących ulokować swe towa­
ry na rynku amerykań~kim. 
Tygodnik angielski „Econo­
mist" podkreślał niedawno z 
ironią, że Stany Zjednoczone 
chciałyby sprzedawać swe to· 
wary za granicą bez żadnych 
ograniczeń, a jednocześnie 
nie dopuszczać żadnych towa­
rów zagrani-:znych na rynek 
wewnętrzny. 

„Time" zaznacza, te sekre­
tarz stanu Dulles domaga się 
zr,acznego zwiększenia inwe­
stycji kapita!ów amerykań­
skich za granicą, zgodnie z 
planami „nowej zagranicznej 
polityki gospodarczej". 
Postępowe dzienniki kra­

jów zachodnio - europejskich 
podkreślają, że jednym z głó­
wnych celów „nowej zagra­
nicznej polityki gospodarczej" 

wybiera się 
o dróż 

PARYZ, !!. f. 
W związku z zapowiedz~: ą 

Podróżą Mendes- - Fran 'a 
do Rzymu, kore5<P0::1 nt 
dzien.nika „P ri~ Presse" 
Ferro pisze, ż r0zmowy fr#1-
ci.1sko - włoskie będą główłie 
dotyczyły W!PrOwadzenia w 
życ:e ukbadów pary&kich. D:U· 
gim punktem roz.mów ma b!ć, 
według informaC)i tegoż }~­
respon<ienta, sprawa stat'łu 
Włochów w Tun1.<1e. \ 

Agencje zachodnie donoo.11. 
że w Paryżu czyni się równ~i 
przygotowania do spotkrui 
między Adenauerem i M · 
des - France'm, które m · 
loby nastąpić w drndze 
wrotnej premiera fraillcuski 
go z Wioch i przed d<rugim 
trzecim czytaniem usfawy 
tyfikacyjnej w Bundęstag<u 

Wznowienie 
żeglugi 

na Kanale Sueski 
LONDYN, 5. 1. 

USA jest odwrócenie uwagi Agencja Reutera donosJ 
opinii publicznej krajów znaj- Kairu, że w dniu 
dujących się w orbicie wpły- wznowi001a wsta'.a normalm 
wów Stanów Zjednoczonych żegluga na Kanale Sueskim. 
od osiągnięć )!ospodarczych Jak już do0:iooiliśmy, w 
Związku Radzieckiego, Chin dniu 31 grudnia plywają­
i europejskich krajów demo- cy pod banderą Liberii tanko­
kracji ludowej. Str.nom Zje- wiec „World Peace" udenył 
dnoczonym chodzi niew11tpll- o most kolejowy, który runął 
wie przede wszystkim o n.a pokład statku. Kanał zo­
zwiększenie swyc.h lnwestycjlj stał z!!iblokowanv i żeglugę 
w krajach kapl~alistycznych I wstrzymano na trzy dni. 
o wzmożenie ~zvsku tych Przeszło 200 statków cz~l<alo 
krajów nrzez ~-;ncerny ame- w Suezie i Port Saidzie na 
rykańs'n -c \'allniecle _przesz.kody_, 

I 
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Nowa wydawnictwa 
Państwowego 

J,1st :tu iu Sztuki 

~ 

Z PROBLEMOW PRACY WYChOWAWCZEJ 
!' _________ ___, 

PRZED li ZJAZDEM ZMP 

' Ukazały się ootatnio nastę­
pujące nowe wydawnictwa 
Państwowego Instytutu Sztu­
ki: 

Bliżej młodzieży 
przędzalni 

w Rudzie 
_Pabianickiej 

montuie się 
Eugeniusza Sz.wankowskiego 

„Teatr Woiciecha Bogusław­
skiego w latach. 1799-1814''. 
Autpr omawia najm'tliej zna­
ne fakty, dotyczące di:ia!alno­
ści teatra lnej W. Bogusław­
Ekiego, zamieszcza szczegóło­
wY spis wy,;taw:anych przez. 
niego sztuk, podaje dane o ze-
6pole aktorskim i scenografii . 
oraz cytuje prz.y'kłady krytyki 
teatralnej tego okresu itp. 

Numer specjalny (11-12) 
„Pamiętnika Teatralnego", po­
święcony Wojcl,.chowi Bogu­
sławskiemu w 125 rocznicę je­
go zgonu. W numerze tym, 
obPjmującym 420 str on druku, 
poza pracami dotyczącymi 
teatru epoki saskiej, kilkam1-
śc :e prac poświęconych jest 
twórcy narodowej sceny pol­
skiej. Znajdu jemy tu m. in. 
prace T. Mikulsk iego, K. Szle­
tyńskiego i E. Csa to. 

Numer spe<:jalny (15-16) 
„Kwartalnika Filmowego" po­
dający m. in. pełną dokumen­
tac j ę ciekawej dyskusji, która 
odbyła się na nara<lzie 
SPATiF-u, poświęconej filmo­
wi w dniach. ?.7-28 września 
ub. roku. 

W serii publLlrncji PIS „Stu­
dia do dzieiów polskiego rze­
miosła artystycznego", wyda­
wanych przez Ossolineum, u­
kazał się dalszy tom pt. „Pol­
skie tkaniny i hafty XVI­
XVIII w .", pióra Tadeusza 
Mańkowskiego. Praca ta sta­
nowi próbę syntetycznego u­
jęcia dziejów tej dziedziny 
nemiosla artystycznego w o­
parciu o bogaty materiał za­
bytkowy. Książka ta, wydana 
w pi~knej sz.~cie graficznej, 
zaopatrzona jest w liczne ilu­
stracje. 

Zameczek 
z XV wieku 
w Oporowie 
Zachowany prawiP w cało­

ści obronny zameczek w sty­
lu gotyckim z. drugiej połowy 
XV wieku, z.naJdujący 6:ę we 
wsi Oporów. w pow. Kutn<J, 
jest jednym z najbardziej cen­
nych zabytków • arch itektury 
w woj lódzk;m Zameczek 
jest wykorzystywany obecnie 
jako skladnica muzealna. Oto­
czony_ on jest parkiem o ob­
suirz.e IO hektarów. Z w10sną 
1955 roku n>z.uocz.ną su: tu 
prace mające na celu dopro­
wadzenie parku do jego daw­
nego wyglądu. 

Niewiele czasu dzieli nas od k" nawet z „najtrudniejszych" 
chwili, gd,v w Warszawie roz- młodych ludzi wychowywał 
pocznie ~we obrady Il Zjazd , bohaterów„." 
ZMP. Nasi delegaci radzić bę- Ale to tylko ogólniki. My, 
dą na Zjeździe, jak 11racować akt.ywiści, ogólniki te p rzeka­
z mlodzieżą, jak ją wycho- zujeiey z kolei aktyV1>owi kół 
wywać na ofiarnych, odda- ZMP. Czy po:'llagają one w 
nych obywateli naszej Judo- pracy, uczą wychowywać, 
wej ojczyzny. Warto więc za- uczą ksztal tować młody, nie 
stanowić się nt.d kilkoma pro- skrystalizowany jeszcze cha­
blemami dotychczasowej na- nalder? N'.e. Te ogólniki nie 
szej pracy. pomagają nam, a odwrotnie, 

Nasza organizacja ZMP nie są często źródtem wypaczania 
wykonuje w pełni swych za- istoty pracy wychowawczej 
d:,1 ń. Częste są wypadki chuli- wśród m~odzieży. 
g&.ństwa wśród mlodzieżv, Niejednokrotnie zastana­
która niedostatecznie je~z- wiałem się, czy Zai·ząd Łódz­
cze odczuwa potrzebę nauki, ki ZMP właściwie kieruje na­
w wielu i.\'ypaclkach lekcewa- mi - al<lywis ta mi łódzkiej 
Ż)' sobie obowiązki w pracy crganizacji ZMP. 
zawodowej itp. Wszystko to Zarząd I.ódzki ZMP nie pro. 
świadczy o niedostatecznej wadzi dotychczas z aktyw1-
jeszczę opiece nad mlodzieżą stami systematycznej pracy 
ze strony naszej organizacji. wychov.'!łwczej. Wiele razy 

Wydaje mi się, że celowe uż)'\1'amy słowa pedagogika. 
bEdzie w związku z tym omó- Wielu z nab jednak nic wie, 
wić kilka ~praw, które według co ono 'Jznacza, Nie znamy 
mnie są m. in. przyczyną obec- leż podstawowych metod i 
nei sytuacji. form pracy pedagogicznej. 

Na X!I Plenum ZG ZMP 7arząd Łódzki za mojej pa­
tow. Berman tak określił relę mięci nie zorganizował ani 
aktywu ZMP-owskiego : „Ak- iazu spotkania z wybitnymi 
tywiści ZMP to rzeźbiarze IJF!dagogami lód7.kimi, z któ­
mlodych ludzkłrh serc i umy- rymi muglibyśmy się nara­
słów, to szlifierze diamen- dzić, wymienić doświadcze­
tów". ' nia i na>ze spostrzeżenia. Na 

Niejednokrotnie zastanawia- przykład interesowałaby nas 
]Pm się nad t ymi słowami. bl:żej metoda pracy Maka­
Rzeźbiarz - to czlowiek, który renki. B"1rdzo mało o niej do­
tworzy r.kreślony kształt. tychczas wiemy. Znamy co 
Szlifierz - nadaje mu ostatni prawda przykłady z książek: 
poł>:sk, robi ostatnie pocią,g- „Poemat pedagogiczny", „Cho­
męcia, by ksztalt ów w całej rągw1e na w1ezach", ale to nie 
swej krasie błyszczał pięk- wystarcza. Odczuwamy '-nadal 
nym i szhchetnym blaskiem. istotne braki w naszych wia-

Aktywista ZMP ma być domościach ogólnych o wy­
rzel.biarzem i szlifierzem, a chowaniu młodzieży. 
materiał, który ·on ma rzeź- Aktyw nasz nie uczy się, 
bić i szlifować jest najcen- nie pogłębia swych wiadomo­
niejszy. Rzeźbić i kształtować ścl z zakresu pedagogiki. ' Wy­
ma on młodego, żywego czlo- daje mi się, że pogłę bienie 
wieka, jego charakter, poglą- tych wiadomości jest n ·>nd­
dy, zami!?wania, wolę i świa- zowne, by móc być <l"h<ym 
topogląd. Musi to być dobry rzeźbiarzem i szlifierzem cha­
„fachowiec". Bo kształtowanie rakterów i serc młodzieży. 
umyslu 1 charakteru człowie­
ka, to sprawa delikatna i 
tn.;dna, a zarazem bardzo od­
powiedzialna. Mlodego czło­
wieka można bardzo szyl:iko 
załamać, zniechęcić, wypaczyć. 
Tymczasem tymi sz:l.ifierzami, 
rzeźbiarzami młodych ludz­
kich serc i umysłów - akty­
wistami ZMP, organizacja na­
&za zajmowała się dotychczas 
bardzo mało. 

Wiele wymaga się od akty­
wisty-pracownika ZMP. Na 
naradach w Zarządzie Lódz­
kim czy w Zarządzie Dzielni­
cowym ZMP mówi się często 
tak: 

- Towa.rzyszef Waszym zada­
niem jest wychowywać mło­
dzle:i;, uczyć j~. Należy śmiało 
wprowadzać nowe formy wy­
cbowawCLe. Bierzcie przykład 
z Komsomołu. Bierzcie przy­
kład z Makarenki! Makaren-

Z problemem tym wiąże się 
jeszcze jedna sprawa. Nieraz 
czytałem, że Ksawery Duni­
kowski - slynny rzeźbiarz 
polski pracuje z wysiłkiem 
przez wiele miesięcy nad każ­
da swoją rzeźbą. Spod dłuta 
jego wychodzą arcydzieła. 
Dlaczego wspominam o tym? 
N2m, akt.vwistom „rzeźbi a rzo'Tl 
i szlifierzom mlodych serc", 
brak często czasu na to, by 
zająć się młodzieżą, wniknąć 
gl~biej w jej sprawy, troski 
i problemy. Często w związku 
z t~ sprawy młodz i eży trak­
tujemy p<Jwierzchownie. 

Dlaczego tak się dzieje? 
Podam dla przykładu prze­
bieg kilku dni swej własnej 
pracy, W poniedziałek, dnia 
20, 12„ od godz. 9 do 11 prowa­
d1.iłem zebranie z pracowni­
kami ZD :lMP Widzew. Po tej 

p()ZNA]~MY o~:LE(;AT()W NA Il ZJAZL) z~~ 

Danuta Adamowska 
W biednej, robotniczej ro­

dzinie Adam.Jwsk1ch, w cia­
snej izbie przv .ut. DworskieJ 
42, na Bałutach, przyszla na 
świat w r. 1927 córka. 

Wystarczyło jedzenia 
dla dziewięciu, to nie za-
braknie również dla dziesią­
tego dziecka - mruczał do 
siebie Adamowski. - Damy 
sobie Jakoś radę. 

Jednak nie wystarczało. A­
damowski był robotnikiem se­
zonowym l ?.arabial n 1ewiele. 
Adamowska pracowała „u 
Poznańskiego", ale potem ją 
zredukowano. W rodzinie A­
damowskich zapanowała na 
dobre nędza. 

Kiedy Danusia miała kilka 
lat, całą jej rodzinę wyeksmi­
towano. Adamowski zalega! 
z opłatą komornego, kamie­
nicznik wyrzucił . więc go z 
tod.ziną PD prostu na bruk. 
Eksmisja odbyła się późną je­
sienią. Było zimno. Wtedy 
starsza nieco siostra Danusi, 
Marysia, przeziębiła się, cięż­
ko zachorowała i umarła. 

Rodzma A.damowskich za• 
mieszkała w małej ruderze 
przy u1. P1ek~1sk1eJ. Ciasno tu 
było 1 niewygodnie. Na lepsze 
mleszk;i nie nie starczy Io je­
dnak p ie niedz). Danusia częs­
to chodziła z matką do ,,gar­
kuchni" , gdzie otrzymywały 
zupę. Gdy podros\a, matka 
zab;erata ją do lasu. Zbierały 
grzyby I jagody. Zarabiały w 
ten sposób na ut rzymanie ro­
dziny, pomagając ojcu. 

Takie było wczesne dzieciń­
stw o Danusi Adamowskiej, 
dziewczynki wychowującej 
się wśród nędzy klasy robo­
tniczej na Bałutach. 

* • * 
Mijały Jata. Danusia zaczę~ 

ła chodz ić do szkoly powsze­
chnej. Nie ukończyła jej je­
dnak. Zaczęła się wojna. Na ­
stały czarne dni faszystow~ 
skiej oł(upacj i. Danusia pra­
cuje początkowo w fabryce 
gumoweJ „Gen tfeman'', potem 
wyważa ją na przymusowe 
kopanie rowów pt·zeciwczol-
gowych. 

W otycznlu 1945 roku Da­
nusia wraca do Łodzi Inne 
zaczęły się dla n iej czasy. 
Przykład bohaterskiej mło­
dzieży ZWM, która walczyła 
z okupantem hitlerowskim, 
porywa ją do pracy &palecz­
nej. 

Wraz ze starszym bratem 
Leonem. Danuta ,Adamowska 

organizuje na Bałutach 
pierwsui dzielnicę ZWM, 
„Zubardź". Potem powstaje 
dzielnica ZWM-Bałuty. Da­
n u ta pełni kolejno funkcje 
sekretarża, następnie kierow­
nika organizacyjnego, a przed 
zjednuczeniem organizacji 
młod:zieźowych zostaje wice­
prz.ewod niczącą zarządu dziel­
nicowego. 

Rok 1948 - zjednoczenie 
organizacji młodzieżowych za­
staje ją w szpitalu na Rado­
goszczu, gdzie ''" zy się na 
serce. W roku 1950 Danuta 
wraca ponownie do pracy or­
ganizacyjnej. Pełni funkcję 
przewodrnczącei Zarządu 
Dzielnicy ZMP Górna - Le­
wa, polem Sródmiej~ka -
Lewa. W roko 1951 z grupą 
dzieci wyieżd7a na międzyna­
rodowy obóz pionierski do 
Bułgarii. Po powrocie do 
Polski uczv się w rocznej 
szkole ZMP w Otwocku. 

- Potem wyjechałam na 
uroc;r.ystośc1 citlchodu XXXV 
roczmcy Rewolucji Paździer­
nikowej d' Moskwy - ze 
wzru~zentem wspomma te 
chwile Danuta Adamowska. 
- To były pamiętne dni w 
m~im życiu. W czasie uroczy­
stości widziałam na trybume 
Józefa Stalina„. 

* • * 
Zarząd Wojewódzki ZMP 

2ostał poinformowany, że pra-
ca orgamzacji młodzieżowej 
w l<ombmacie piotrkowskim 
znacznie oslahla. Do Piotrko• 
wa wyjeżdża ""iceprzewodni• 
cząca Zarządu Wojewódzkie­
go ZMP, •ow. Danuta Ada· 
mowska. Zadaniem jej jest 
postawić- „na nogi' organiza­
cję ZMP w ll:omb1nacie. Tow. 
Adam1.Jwska przeprowadza 
wiele rozmow z młodymi ak­
tywistami. Rozmawia z 
prządką Zosią Zającówną I 
młodym robotn iktem z oddzia­
łu prz~·gotowawczego, Kowal­
skim. Wysłuchuie pilnie uwag 
ZMP-owców. 

W Zarządzie M1eiskim ZMP 
odbyło się n:tstępnie spotka­
nie młodzieży kombinatu z 
wiceprzewodniczącą ZW ZMP 
- tow. Adamowską. 

- Niedobrze dzieje s;ę w 
kombmacie powiedziała 
wtedv tow. Adamowska. 
Młodzież nie wykonuje >Wych 
norm prod u key j nych, osia bla 
praca organizacyjna. A prze­
cież wśród waszej załogi jest 
wielu dobrych i ofiarnych 

W dowód uznania za jej 
dotychczasową pracę, mło-
dzież pow. sieradzkiego wy­
brała ją swym delegatem na 
II Ziazd ZMP, 

"'- , 

już mastf!! V . ,, 
ielka hala przędzalni 

śr nioprzędnej w Rudz ie 

naradzie wezwał mnie sekre­
tarz KD PZPR na rozmowę. 
O godz, t:l miulem naradę w 
Zarządzie Lódzkim ZMP, któ­
ra trwała do godz. 17. O godz. 
17 rozpocz~la się I sesja Dziel­
nicowej Rady Narodowe.', w 
której jako radny brałem 
udział. Dzień pracy skończył 
się o godz. 22. W następnym 
dniu mialem seminarium w 
Za rządzie Łódzkim ZMP ()d 
godz. 8 do 14. Następnie prze­
prowadzHem kilka rnzmów 
w KD PZPR, a o godz. 16 wy­
słuchałem odczy tu leJQora KL 
PZPR, który odbył się w loka­
lu dzielnicy PZPR. Podobny 
przebieg miały i inne dni. 
Np. w środę egzekutywa KD 
I'ZPR Wid7ew trwała 8 go­
dzin. W czwartek przygoto­
wywałem się do posie:lze'l ' a 
prezydium ZD ZMP, które 
trwało 3 fodziny, 

Pabi:m :ckiej tylko z j::!<in zj 
strony ma jeszcze nie zam­
knięty, kilkunastome·trowej 
szerokości otwór. Na SQ:ynach 
stoi tu szkielet ostatniego z 
trzech kombajnów, przy po­
mocy których w czasie 113 
dni wz.niedono szedowc da­
chy tego nowego, wielk :ego 
obiektu przemy~lu włókien­
niczego. 

iii i zacliowaty się ma Lownicze stroje !udowe 
We wsi Lesu w okręgu Cluj w RK , otacza opielcq wieś, w Lesu powstal duży ośro-
stare zwyczaje. Dziś, gdy wtadza ludow mieniujqc)J na okolicę. 

. . , , ~ck kuitura!ny, pr poty pieśni i tanca, Na krajow11m konkursie 
Młod,;ez. w1e3ska ~organirnwn la masowe ze spoty te 0 trzy maty wysokie nagrody, 
rumunsk1ch zespolow amators kiclt w 1.?54 r. ~ · a we wsi Lesu. Brygady kombajnerów roz­

b ierają swą maszynę, która 
powędruje z powrotem d-0 

. NA ZDJĘCIU: wieczorn 

Zambrowa, gdzie użyta bę-
dzie przy budowie hali dm- r------­

Na przykładzie 7.aklndów 

fot. - CAF 

Takich tygodni jest bardzo 
dużo. Ciągle zebrania, narady 
nie pozwalają mi oderwać się 
od biurka i krzesła. Zabierają 
one wiele godzin i to godzin 
takich, które powinienem spę­
dzić wśród młodzieży - w fa­
bryce lub szkole. W ZPB im. 
E . Sawickiej jest np. źle z 
pracą wśród młodzieży. Nie 
mogę sooie jednak wygospo­
darować kilku dni, aby posie­

giego oddzi.itu tamtej szego 
kombinatu bawełnianego. Po 
rozmontowan 1u l~ombajnu, 
murarze z prwdującego zes­
połu mistrza Drajlinga zamu­
rują otwór, zamykając osta­
tecznie halę przędzalni i koń­
cząc w ten &posub roboty mu­
rarskie, 

Jak poradzono 
dzieć w tym zakładzie i po- . Obecnie Jdekarie pakrywa­
móc organizacji ZMP. Wiem, ją papą ostatnią cz,ęść dachu 
że tak me powinno być. W'.em przęduilni, 1.ynkarz.e i szkla-
1 rozumiem, że taki styl pracy rze zaś kończą swoje roboty, 
jest zły. Zdaję sobie sprawę, co umożliwi pr.::,1stąpien!e do 
że kiepski ze mnie rzeźbiarz, prac pny mo:itowaniu ma­
słaby wychowawca, ale wyda- szyn i urządzeń produkcyj­
je mi s:ę, że poważną przy- · nych. 

z ,,kaprysami" sztucznego w 

czyną tego jest niewłaściwy 

styl pracy Zarządu Lódzkie­
go ZMP, który organizuje 
zbyt wiele narad, posiedzeń 
itp. l obarcza swój aktyw zbyt 
wielu obowiązkami „zewnętrz­
nymi". 

II Zjazd ZMP na pewno po­
ważnie rozpatrzy te sprawY, 
gdyż wy~tępują one nie tylko 
w naszej dzielnicy, ale są po­
ważną chorobą całego nasze­
go aparatu. Czy jednak trzeba 
czekać na uchwały Il Zjazdu 
ZMP i jego zalecenia? Czy 
nie możn~ juź teraz, w czasie 
przygotowań do II Zjazdu, 
usunąć istniejące usterki? 

Myślę, że nie tylko można, 
lecz trzeba. 

WLADYSLAW RASIUK 
pr111wodniaqcy ZO ZMP-Widt-

Tymczarem monterzy pod 
kierunkiem inż. Pe&Zkego w · 
szybkim tempie montują naj­
now~j konstrukcji maszyny 
w całkowicie już wykończ.o­
nej, ogrzanej i oświetlonej 
pierws:z:ej polQWie wielkiej 
hali. Długimi rzędami stoi 
już na la&trikowych pode­
s~h 18 niemal całkowicie 
Ztinontowanych maszyn przę­
dzalniczych, tzw. obrącznia­
ków. Tuż za monterami, ?rze­
chodzącymt do montażu dal­
szych rzędów ma&Zyn, idą 
brygady posadzkarzy. którzy 
30 grudnia 1954 r. r<YLpoczęli 
układanie parkietów. W znaJ­
dującej się obok sali - inne 
brygady rnonterFkie zestawia· 
ją kilkanaśc i e pierwszych 
precyzyjnych zgrzeblarek. 

Onegdaj do Zakładów im. 
Okrzei przyszła delegac!a z 
ZPB im. Harnama. Co ją tu 
siprowadzilo? Towarzysze 
przyszli zaiPOz.nać s i ę ze spo­
sobami wyrobu pri:ędzy i tka­
nin ze ~UC'Znego włókna. 
Nic dziwnego, Zaklady im. 
Harnama mają przewidzitaną 
w planie na rok bieżący pro­
dukcję poważnej ilości przę­
dzy i tkanin wlaśnie ze sztu­
c:imego wlókina, A trzeba po­
wiedzieć, że !lllrowiec ten 
produkowany w Jelenie.i Gó­
rze, w Toonaszowiie i w Lodzi 
spędza sen z oczu niejednemu 
dyrektorowi zakładów prze.­
mysłu bawełnianego, - Ka­
pryśny surowiec - mówią - i 
licho wie, jak mu dogodzić. 

Podobnie mówiono kiedyś 
również i w ZPB im. Okrzei, 
- lll'ie damy rady - skarży­
ły się prządki. - Nitki rwą 
się, jak gdyby były z paję­
czyny. 

I Festiwal Filmów Chińskich 

Scena z filmu „Zdobycie góry" 

który od 7 do 11 bm. wy~wie­
tlać będzie kino „ Wisła'\ 

Tematem innegri, wspólcze­
snego filmu chińskiego -
„Kiedy się pobierzemy" są 

dzieje '1-uitości d\"nJga narze­
czonych, mieszkających w są­
siedmch wsiach. Ona nazy­
wa się Hsiao - Czmg, on 
Czun - Szeng. Poznajemy ich 
w chwili, gdy mają się po­
brać i kiedy rodziny ich my­
ślą już o niedalekiej uroczy­
stości ślubne;. W ostatnim 
momencie wylania się jednak 
nieprzewidziana przeszkoda. 
W pobliskim miasteczku or­
ganizuje się kurs położniczy;' 
na który ma być delegowana 
Hsiao - Czing. Dziewczyna 
zdaje sobie sprawę, że nie 

macje: przed kilkudziesięciu 
laty ktoś jakobi' wdrapał się 
od tyłu na górę Hua. O 1stme­
n iu mebe,piecznej górskiej 
ścieżki wie tylk•• góral Czang, 
który zgadza się przeprowa­
dzić zwiadow~ów. Czang pro­
wadzi drogą petną u rwistych 
przepaści, grożących śmiercią 
co krrJk. Zapada się zmursza­
ły most. Dla garstki zwiadow­
ców nie ma już powrotu. O 
ich dalszych Jo~ach opowie 
nam film „Zdobycie góry", 

Poza już wymi enionymi w 
czasie trwania fostiwalu zo­
baczymy w kinach „Włók­

niarz", „Bałtyk" i „Młoda 

Gwardia" filmy „Brama nr 
6°, ,;Ludzie stepów" i „Nieu­
straszonl'. batalion", 

Dz lało się tak dlatego, że 
zakłady nie były należycie 
przygotowane do pracy na 
sztucznym włóknie i z tego 
powodu napotykały na wiel­
kte trudności. Trzeba było 
niemało cierpliwości, aby 
wyjaśnić załodze. że sztuczne 
włókno jest tak samo dGbre, 
jak każde lllJile, a co więcej, 
że produkujemy je w kraju i 
w t-en sposób pnynajmniej 
częściowo uniez.:sleimiamy się 
od dostaw z z.agranicy. Trze­
ba też było nie..'Ilałego wkła­
du myśli twórczej personelu 
techniczno - inżynieryjnego, 
aby opamować w całym tego 
słowa znaczeniu proces tech­
nologiczny produkcji ze sztu­
cznego włókna i stworzyć w 
ten Sii:'QSÓb załodze odpowied· 
nie warunki pracy. Bo praw­
dę powied'Zi.awsrzy, włókno to 
jest rzeczywiście kapryśne, 
wrażliwe, zwłaszcza na 1mia­
ny atmosferyczne. Wymaga 
ono odpowiedn 1ej wilgotności 
powietrza, a więc klimatyza­
cji sal produkcyjnych, co jak 
wiadomo, stanowi „piętę 
Achillesową" wszystkich sta­
rych pi:zęd.zaln i. 
Ktoś jednak musiał zTobić 

pierwsrly krok. Ten rierwszy 
krok zrobiły ZPB im. Okrzei. 
Obecnie mogą się one po­
szczycić poważnymi osiągnię­
c iami w tej dziedzinie, a 
prządki śmleją się już z daw­
nych kłopotów. 

Ale nie przys-zło to łatwo. 
Aby poprawić klima,tyzację 
sal produkcyjnych uciekamo 
się do takich sposobów, jak 
na przykład rozslawlanle be­
czek z wodą, którą ogrze;va­
no parr-ą z przewodów cen­
tralnego ogrzewan:a, później 
zainstalowano specj,alne roz­
pylacze pary i wody. 

* „ * 
Kiedy inżynier Jedynecld 

z Zakła,dów im. Harnama 
wszedł do sali przędzalni ZPB 
im. Okrzei nie mógJ się na­
dziw i ć. - Ależ tu u was 
W'1paniale warunki do pro­
dukcj i ze sztuc,nego wtókna 
- mówił, I'Q7glądając s-ię do­
koła. Istotnie, w grudnlu 
ubiegłego roku kierownik 
przędzalni, Bednarek, zain­
stalował w sali „C" sP--->cial­
ne urządzenię tłoczące "paro­
wą mgłę". Dzięki temu włók­
no lepiej się rrzędzie, mniej 
jest zrywów. 

ZPB im. Okrzei powinny 
zwiększyć swą produkc.ię o 
4,5 proc. Będzie się tu m ;ę­
dzy innymi produkowało sa­
tynę, płótno kieszeniowe i 
białą, lekką tkaninę KS-SB. 

Jak zakład przygotował się 

do realizacji tyrh zwiększo­
nych zadań? 

WEl!ta.zal iśmy już 
szenia techniczne, ale 
cze nie wszystko. Dok 
także uaprawnień organ 
cyj:nych. Aby np. wyelimino 
wać nieczynne wrzeciooia, 
uzale'Lniono premie maj>strów 
od właściwego fulllkcjonowa­
nia wrzecion. PonadtO 7..-000• 
wiązano ich do cod71iennego 
analizowania kart „mój r1atn". 

Wprowadzono też, jako sy­
S<tem, codzienne obchody sal 
produkcyj.nych. Dokonują ich 
dyrektor Zakładów Skoniecz• 
ko i n.a.czelny irużynier Kę­
dzierski. Po kaooym ta:kim 
obchodllie będzie się odbywa­
ła krótka narada w celu omó­
wienia z perwnelem techni­
cznym dosti:ze:i;Jnych brruków, 
PrzeS11Jkolono też kilkadziesiąt 
tkaczek i Stlm:;carek metodą 
inż, KQ'Walewa. 

* • * 
Od dwóch dni ZPB i:n. 

Okrzei, tak jak cały M&Z 
przemysł, przystąpily do rea­
lizacj'i zadań 1955 roku. Za­
stanówmy się, czy wszystko 
zootato już tu „zapięte na 
ostatn• guzik", czy nic nie ha­
muje rytmiczności produkcji? 
Otóż są jeszcze pewne niedo­
ciągnięlt:a. W pierwszym 
dniu pracy w 1955 roku, na 
mas.zynie wrzecie:niarki Maa:ii 
Rudz.kiej była w:ększa amżeli 
normaln.ie ilość zrywów, po­
niewaa: maszyna zostala źle 
wyremontowana. Są · i trud­
nośc 1 w przewlekalni, która 
na skutek p1-.t.eJścia z asorty­
mentów grubych na cienlde 
- nie na'l'.iąża za potrzebami 
tkaczy. Dlatego też 3 stycznia 
28 krosien nie było obłożo­

nych. 
Ale załoga ZPB im. 0 ,{rzel 

jest ambitna i ofiarna. Mimo 
wspomniarnych trudności, 

tkalnia wykonała swe zada­
nia dzienne w !OO proc„ przy 
bardzo małej ilości odpad­
ków. O ograrnczelllie od.pad­
ków do min tmum walczą tu 
wszySJCy - tkacze i ma·jstro­
wie. W roku ubiegłym ilość 
odpadków .zmniejs(l)ono z 6,5 
proc. do 3,2 proc„ to jest JX>• 
niżej zaplanowanej granicy. 
W bie~ącym roku tkacze zo­
bowiązali siię wrniejszyć od• 
pa'l'.iki do 2 proc. 

- Przyrzeczenia dotrzyma­
my - mówi dyrektor, tow. 
Skoniec~ko. - Dobrze opano­
waliśmy proces produkcji 
sztucznego włókna, i już dzi­
s.iaj 1naszymi rio:świadczerna­
mi możemy się dz t elić z in­
nymi zrukładami, udowadnia­
jąc, że przy dobrych chęciach 
można z niego uzystkać tka­
niny najwyższej jakości i ryt­
micznie wykonywać plany 
produkcyjne, 

N. I. 
może uchylić się od tego obo- 1---------------------------------------­
wiązku, tak samo myśli rów­
nież jej narzeczony. W rezul­
tacie ślub zostaje odłoźony . 
Nie jest to, jak się potem oka­
zuje jedyna przeszkoda. Slub 
odbędzie się dopiero po wie­
lu tarapatach . 

Na prawdziwym wydarz.enlu 
z okresu walk Chińskiej Ar­
mii Ludowej z kuomintan­
gowcami w północno - za­
chodnich Chinach oparty zo­
stał scenariusz filmu „Zdoby­
cie góry". 

Jest rok 1949. Chińska Ar­
mia Ludowa przystąpiła do 
wielkiej ofensywy. Cltodzi o 
całkowite oczyszczenie teryto­
rium północno - zachodnich 
Chin od wojsk Kuomintangu. 
Pod naporem wojsk ludowych 
armia gen. Hu ucieka w po­
płochu na południe. Niedobit­
ki szóstej brygady żandarme­
rili schroniły się jednak na 
niedooiępną górę Hua. 

Oficer - zwiadowca Lui, 
którego pluton otrzyma! zada­
nie zapoznania się z terenem, 
stwierdza, że góra jest właści­
wie nie do zdobycia. Urwiste, 
prostopadle ściany są nie do 
sforsowania nie tylko przez 
uzbroiony oddział, ale nawet 
wprawnego alpinistę. Wywiad 
zebrał jednak mgliste intor1 

Wzrośnie ilość 
punktów 

w 
usługowych 
łodzi 

W okresie przedwybor-
czym, na spotkan iach z kan­
dydatami do rad narodo·Nych 
wiele mówiono o potrzebie 
jak najszybszego zwiększenia 
ilości punktów usługowych 
na terenie naszego miasta 
or311 wskazywano na szereg 
braków w ich dotychczaSQ· 
wej lokalizacji. 
Paweł Niewiadomski mó­

wił np„ że rnieSllkańcy gro­
mady Retkinia odczuwaią, i 
to bardzo poważnie , brak 
punktów uslugowych: kowal­
!>k'iego, kołodciejskiego i 
szewskiego. Na zebra-niu w 
ZPB itn. Dz 1 eriyńsklego ob. 
ob. Jung i SpLncer stwierdzi­
li, że na Chojnach zbyt mało 
jest punktów ślusars.lcich i 
blacharskich, a &b. Suwała z 
Łódzkich Zakładów Prz~my­
stu Guzikarskiego mów i.ł o 
zlej pracy n iektórych punk­
tów uslugowyoh, 

Te I inne uwagi ·wYborców, 
były skrzętnie notowane 
przez kandydatów na rad­
nych i przez przedstawicieli 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi. Pomogą one nie­
wątpliwie Radz te i . jej Wy­
dzillowi Prz~mys!u lepiej 
rozmieścić placówki uslugowe 
i ulepszyć ich pracę. 

W myśl planu na rok bie­
żący, ilość ró7.nego rodzaju 
punktów uslugrwych w Ło­

dzi wzrośnie do 1.294. 

Zgodnie z życzeniami mie­
s7lkańców, wiele nowych pla­
cówek usługowych powstanie 
na pery fe·ia.ch miasta, mię­

dzy innymi 54 uruchomione 
zostaną na Wid"Zewie, a 57 w 
Rudzie. Znacznie zwiększy 
się także ilość takich punk­
~w, jalt kowalsklie, ślusar-

skie, bieliiniarskie, rymar­
ilkie itp. 
Włemy jedll'l.llk, że roz.wój 

placówek usługowych w na­
szym mieście napotyka na 
bardzo poważne trudiności, 
głównie z braku odpowied· 
niich lokali - szczególnie na 
peryferiach. W z.wią'Ziku z 
tym, w roku bieżącym w 
niektórych dzielnicach 7Jbu­
dowane z.ostan.ą S<pecjalne ba­
raki, a w każdym z nich bę­
dzie się mieściro kilka róż· 
nych punktów. Pullllkty usłu­
gowe uruchomione z.os.taną 
również w nowych blokach 
mieszkalnych na Bałutach 1 
Starym Mieście. 

Jednatk ilościowy, choćby 
największy rozwój sieci 
pun.któw usługowych nie r01.­
wiązuje jes.zC'Ze sprawy. Wy­
dział Przemysłu Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi i 
d'Zielnicowe ra.dy narodowe 
muszą zwrócić szczególną 
uwagę na jatko3ć pracy tych 
nowych placówek usługo­
wych. Chcemy bowiem wię­
cej punktów usługowych, ale 
wzorowych, tak prac.11jących, 
jaok na przyklad Spółdzielnia 
Szews.ka „Przy~łość Robotni­
cza", Spółdzielnia im. Lewar• 
towskiego i im, PKWN. 

M. K, 
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na 
GRli DELWALD (tel. wł.)­

Płęt! pierwszych miejsc zajęły 
polskie narciarki we wczoraJ­
azym blefU na 10 km„ a ich 
1ukces wywa.rł na obserwato­
raeh wielkie wrażenie. Zwy­
ełdyła Marla Bukowa. w cza­
.ie 38.58 mln. przed Z<llsilł 
Ineptowską 39,36 min„ He­
len~ Da.n1el-Gąsienicą - 39,57 

w Szwajcarii 
konkurencje zjazdowe są bar­
dziej emocjonujące. jednakże 
trzeba gorąco zalecać młodvm 
narciarkom biegi. Jako skoń­
czenie plęknlł dyscypłlnę, o 
tym przekonały mnie polskie 
uarolarkl swoim porywającym 

- wynosiła. dokładnie 9 I, ~ 
kilometra. _/ 

~ nocy z wto_?.•:. na środe 
mroz zła.mal kYf .< I spad ł do i 
stopni. „„reszcie alpejskie 
słońc , okazało się łaskawe dla 

M. BUKOWA 

mln.. Czwarte mle.lsce za.Jęla 
Janina Rajchel - 40,39 min., 
a piąte - Bronka Marusa.­
nówna - 41,00 min. 

występem. 

Zwycięstwo . 
porównać do błysk• . ozna 
nokautu. Aż do st icznego 
walo tu powszecl: rtu pano-
nie, że pod nie ne p~zekona-
czek radzlec ecnos~ _hlega-
konkurencj ich I finsklch, 
dzy Włos l'Ozegra się mię-
mi w kami i Francuzka-

. szki kaprysiły też co 
ene ! We wtorek zgłosiły 
plr iczny protest przeciw 

rwotnie wytyczonej tra.sie, 
eczywiścle dość trudnej i 

wynoszącej ponad 12 km. Le­
dwie tl'asę poprawiono, pono­
wnie zaprotestowały , twier­
dząc, li może ona. wynosić 10 
km i an! milimetra więcej. 
Zrozpaczeni organizatorzy u­
ciekli się do chytrego sposo­
bu: poprosili kierowników 
włoskiej. francuskiej l polskiej 
ekipy o wyznakowanie nowej 
trasy. Tak też si<: stało. Trze­
ba powiedzieć, że tej trójce u­
da! się wybór. Trasa biegła. 
nad górskim potokiem dwoma. 
pętlami przez urzekająco pię­

kne tereny. Była Jednak bar­
dzo la.twa i o 500 m za krótka. 

Przy siatce 
spotkają się dziś 

czołowe drużyny łódzkie 

Następne 5 miejsc obsadziły 
Włoszki, a najlepsza z nich -
Ta.ffra uzyskała czas 41,03 min. 
Miejsca Xll - XV za.Jęły 
Francuzki (czołowa Ich biega­
czka - Aimonnier uplasowa­
ła się na Xll pozycji z czasem 
'2,49), a ostatnie przypadły Wykorzystując przerwę w 
Szwajcarkom, z których Baer rnz.grywkach mistrzowskich, 
przebiegła trasę w 48,28 min. łódzka Sparta organizuje dziś 

Porównanie wyników na.j- w sali własnej przy ul. Pół­
lepszych biegaczek czterech nocnej 36, turniej siatkówki z 
ekip mówi wyraźnie o zdecy-
dowanej przewadze Polek. i\Iia- udziałem druży '.l. klasy wy-
ły one Istotnie doskonały dzień. dzielonej. W ramach tego tur­
Bukowa mknęła po trasie nieju drużyny Sparty zmle­
lekko jak motyl, a jej elasty- rzą s i ę: siatkarki z Unią, zaś 
czny bieg do złudzenia przy- 1 tk AZS 
pominal świetny fiński styl. I s a arze z · 

1darek z niepokojem dotąd 
spoglądających na termome­
try. 

Zawody w Grlndelwald roz­
grywane są tuż siedemnasty 
raz. Początkowo obejmowały 

one tylko konkurencje alpej­
skie, od 1949 r. wprowadzono 
także i biegi. Zyskały dzięki 
temu na atrakcyjności, a gro­
madzą corocznie reprezentant­
ki krajów alpejskich I p111wołl 
zyskują znaczną popularność 

w całej Europie. 
Ich dalszy program przewi­

duje dziś slalom - gigant, ju­
tro sztafetę 3 x 5 km, oraz w 
sobotę - zjazd. 

F. G. 

HELENA 
GĄSIENICA-DANIEL 

Zdawało się, że narty ledwie 1-------------------------­
muskały śnieg. Po przyb~·clu 

il& metę, Marysta stała się K I t 1• b 1· 
:~::e: pf::!~~~:h~~::~; o arze pozos a 1 ez sa 1 
111.ł&dał Jel gratulacje był 
J\>l'Udstawlciel austriackiej fe­
deracji narciarskiej dr Knob­
loch. 

na zaprawę ZłffiO\·\lą 

- Jestem oczarowany pięk­
nem tego biegu - powiedział 
on. - Widzę, że popełniliś­
my niewiarygodne głupstwo, 

nie forsu,jąc biegów w naszym 
kraju, Jestem nadal zdania, że 

Zam last 
w ośradku S~arty -

na stadionie Włókniarza 
' Dziś.w ł..odzl nastąpi uro­

czyste otwarcie tegurocznego 
aezonu zimowego. llroczystosc 
ta ze względu na nieodpowie­
dnie warunki w ośrodku 
Sparty, odbędzie się na sta­
cUon1e Wlólmlarza przy alei 
UnH 2. Tam też odbędzie się 

Qlecz hokejowy Sparta 
Włókniarz 1-B. 

Rok 1954 nie był pomyślny 
dla kolarstwa łódzkiego, a po 
szczegółowym przeanalizowa­
niu ub. sezonu mu&imy 
stw ierdzić ze s::nutk 1em, że 
tak silne i odg;ywające głów­
ną rolę w Polsce kolarstwo 
łód'/jkie mocno podupadło. 
Jakie są t.eg„ pnyczyny? 
Prze<le ws.zystkim brak 
utalentowanej młodzieży. Na 
szosie pojawiły się wpraw­
dzie nowe nazwiska, jak -
Preczyńs.k 1 , Szostek, Jankow­
ski. Ale ta trójka n le jest 
zdolna zastąpić takich za wod­
ników, jak Piet~·aszewski , Ga­
brych, Czyż, czy też Lisz.lóe­
wicz. 

Na torze jest jeszC'LC gorzej. 
Łód.ż, która była w latach I'Q­
wojennych najsilniejszym 
okręgiem w kolarstw ie toro­
wym, dziś zajmu je je<l :rn z 
dalmych miej~C. Mieliśmy 
kiedyś doskonałych sprinte­
rów, jak Bek, Marchwiński, 
Hage, utalentowanych śre<l-

Zawody łyżwiarskie w Jet- n 10 długodys tat11Sowców. 
clzle szybkiej I figurowej od- jaik Borucz i Skąpski , kU'lrzy 
będll się w parku Ludowym. razem z P 1etra1zewsklm, Ga­
Początek zawod~w hokejo- brychem i Salygą tworzyli 
wyoo i łyżwiarskich o godz. najsilnieiszy zespół torowców 
H. I w Polsce. Rozporządzali~my 

Zawod:y narciarskie odbędą dużym zapleczem utalentowa-
1lę w Rogach o godz. 9, nej mlodzieży. , 

Odpowie ktoś, i:e brak 
sprzętu torowego doprowa­
dził do obecneg..i stanu łódz­
kie kolarstwo. Ale Wrocław , 
Szczecin i nawet Warszawa, 
która nie ma toru, też mają 
trudności ze s.przętem toro­
wym, a jednak tam wyrasta­
ją nowe talenty. W i ęc musi 
być inna przyczyna. Wiele 
winy za obecny sta n lmlar­
stwa łódzkiego pono;;i Prezy­
dium LKKF. 
Weźmy dla przykładu &pra­

wę zaprawy zimowej . Trud­
no wprost uwierzyć, że w 
Łodzi, lic:z.ącej 160 kolarzy 
n ie można było znaleźć dla 
nich sali na zaprawę z i mową. 

To jest najlep:nym dowode::n, 
że rozwój sportu kÓlar&kiego 
i jego poziom niewiele obcho­
d'zą Prezydium ŁK.KF. 

Ten co najmmej oboiętny 
stomnek Prezyd ;um ŁKKF do 
Istotnych potrzeb ł6dzk iego 

kolarstwa, winien jak naj­
szybciej ulec radykalnej 
zmianie. W przeciwnym wy­
padku kolarstwo może ~pot­
kac ten sam l<>", jaki si-·otkał 
sport pięściarski, w którym 
Łódź też kiedyś przod owała. 

TEOFIL SAł..YGA 
mistrz: \portu 

cdonek kadry t renerów 

Międzypaństwowe spotkanie hokejowe Szweqa - ZSRR 2: 3 

:W Sztokholmie zawodnicy radzieccy rozegrali rewanżowe spotkan ie hokejowe ze Szwecja, 
zwyciężając 3 :2. 

NA ZDJĘCIU: pbrońca szwedzki Bjiirn stara się powstrzymać atakującego 'Bobrow a 
(ZSRR). Fot. - CAP 
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na;mlodszych 

Od w mu 
Kul t ury im. Stalina 
beztrosko bawią się dzieci 
robotników. W dniu wczo-
rajszym r,a noworocznej za-

na śro':!ku sali teatralnej 
wywołu•e zachwyt. Wokół 

meJ ~rupuj ą się dzieci. 
Dźwięki muzyki zachęcają 

do tańca . Szybko tworzy się 
barwny korowód, złożony 

z najmlodszych tancerzy, 
liczących zaledwie po 3, 4 
i 5 lat. Dzieci starsze -

towali dla swych kolegów z 

przedszkC'la miłą iespo­
dziankę. Basia Bucholc, Ja­
dzia Owczarek, Tadek Rój 

t wiele umych dzieci nale­
żących d<> dziecięcego bale­
tu w barwnych strojach 
regionalnych odtańczyło 

przy chomce krakowiaka i 

bawie spotkały się tu kujawiaka. 

wszystkl~ dzieci, których 
rodzice pracują w Zakła-

dzie „C" 
Pięknie ubrana choinka uczniowie klasy I przygo-

Ponad 300 czytelników 
od wiedza dziennie 

bibliotekę uniwersytecką 
W jasnEj, obszernej sali, 

której ściany do połowy po­
li:rywaj ą półki z książkami, 

siedzą przy stolikach stu­
denci i pracownicy naukowi 
Uniwersytetu Łódzkiego. 

Czytają książki wypożyczo­

ne przed chwilą z obszerne­
go księgozbioru, robią no­
tatki do referatów i prac 
naukowych, przeglądają tek­
sty źród:owe. Frekwencja 
czytelników nrzekracza 300 
osób dziennie. Na wolne 
miejsca czeka się w kolejce. 
Czytelnicy wnoszą do s'łl 
dodatkowe krzesła. Siadają 

po kilku przy dwuosobo­
wych stolikach. 

Bibliotlka uniwersytecka 
zdobywa sobie coraz szersze 
rzesze czytelników. Przyby­
wają tu 'tudzi e nie tylko stu­
diujący na Uniwersytecie 
czy innych uczelniach łódz­
kich. K0rzystają z książek 
i materiałów archiwalnych 
działacze kultury, prawnicy, 
literaci i dziennikarze. 

Pozyskanie jak najwięk­
szej liczby czytelników jest 
sprawą troski wszystki..:h 
pracowników biblioteki. W 
gorącym okresie sesji egza­
minacyjnych, kiedy ruch 
w bibliotece był szczególnie 
wielki, ;:>racownicy magazy­
nów postanowili natych· 
miast realizować zamówie­

-------------.., nia składane w czytelniach. 
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Kronika 
parły ina 

Dtl1lnlca Pol11I„ jutro, 7 sty• 
c1nio, o godt, 15, w sali l6d1~ 
kiej Wytwórni Papierosów w 
lodz.ł ul, Koi.>orniko 62, odbę-­
dtle sh11 narado 1 sekretarzy 
podstawowycii organi tacj1 pał­

tyjnych. 

Dzlelnłca S•ódmlełcl11 Wy• 
dz ial Propagondy KO ~ród· 
mleicle towiodamio, te w dniu 
10 bm. w lokalu Ośrodka S<ko­
lenla Partyj nego ul. Piotr1cow-
1ka 1941 odbę,d1 ie ' '' 1emlno„ 
rlum dla p•el@gentów no t„ 
mot: „Sytuacjo mh:dryiorodo-
wo", 
Obeenol~ f'la aemlnorlum o­

bowiqzkowa. 

• „ • 
Wydzi ał P•opogandy KO 

=»ZPR Sródm;•'c;e inwlodomio. 
le w dnloch 10 I 11 styczn ia 
br. odbędi.ie l l fl 1.dcołen le dla 
prtodu}qcych g•up agltotorów. 
Temat: „Sytuacjo "'iftdzynoro­
dowa'•, Olo grupy I 1nj,clo 
odbywot się będq w dn u 10 
bm. w lokol~ KO, ol. Kościu­
szki nr 4. ~ ~ Grupo li w dniu 11 bm. w 

~ !okolu KO. 

' ~ 
' ' ' 
~ 
' 

Grupa llJ w dniu 10 bm. „ 
tolcalu Ośrodic.o Szkolenia Par- # 
tyjnego ul. Piol~lcowsko 194, ł 

Grupo IV w dniu 11 bm. w ~ 
lokalu Oirodko Szkolenlo Por· ~ 
tyjnego, ~ 

Za obecno~~ ogitotor6w no ~ I 
iojędoch odpowiedtloln l sq # 
sekretarze p„c.Jstowowych orgo• I 
nizacjl partyjnych, I 

TEATRY 
NOWY (Wlęckowskloga 15) - nloayn· 

• ny. 
' POWSZECHNY (Obr. StaHngmdu 21) -

godx. 11 I 1.5 - „Kopciuszek", godz, 
19 - „Tcnlo" . 

Zyskali sobie tym samym 
uznanie wśród czytelników. 

Wobec tych faktów nie 
wyda nam się dziwne. 
żf- plan, jaki zakreślił sob.ie 
Oddział Udostępnienia Bi­
blioteki Uniwersyteckiej na 
1954 rok został już 1 grud· 
nia ub. roku znacznie prze­
kroczony. Jest to zasługa 
wszystkich pracowników bi­
blioteki uniwersyteck iej, 
którzy ~wą ofiarną pracą 
przyczyniają się wydatnie 
do rOZWO)U easzej kultury. 

„Rusłan i Ludmiła" 
w Filharmonii Łódzkiej 
Ciekawy montai fragmen-

tów zn~k»mitej opery Micha­
ła Glinki pt. „Rusłan I Lud­
miła" powtórzo!'ly wstanie w 
d mach 7 1 8 ~tycznia o godz. 
19.30 w Państwowej Filharmo­
nii Ł6rlzk1ej. Culośc1ą dyrygo­
wać będz i e Witold Krzemień­

ski, partie solowe wykonają 

studenci Państwowej WyższeJ 

i średmej Szkoty Muzycznej, 
w •cenach chóralnych wystą­

pi Chór Państwowej Filhar­
monii, 

IOMA (Rzgowska 114) - „Awantura o 
dziecko" - godz . 16, 18, 20, pora­
nek godz. 11 - ,,Kon ik Garbusek", 

SOJUSZ (Now1t Złotn<•) - "Proces prze­
ciw miostu 0 

- godz. 15, 17, 19, po­
ra nek godz . 11 - ,.Sodko", 

SWIT (Bnlucki Ryne<) - „Las", I se· 
rio - godz. 14, 1 ~, 18, 20, poranek 
godz. 11 - "Kurhon Molochowski". 

Tańce, przedstawienie ku­
kiełkowe, „Dziadek Mróz", 
piękne :t3 ! ążeczki i słodycze, 

Weso!o beztrosko bawiq sle d?iect na noworocznych 
zabawa en. 

- tylu atrakcji miłych...------------------------

niespodzianek nie spodzie­
wały się dzieci. Po kilku­
godzinnej zabawie przykro 
im było opuszczać salę Do­
mu Kultury ZPB im. Sta­
lma. 

„Dziecięcy karnawał" do· 
biega juz właściwie końca. 

Jutro wszystkie dzieci spot­
kają się w szkołach. Uro­

czystości noworoczne do­
starczyły naszym najmłod­

szym wiele radości i przy­
jemnych wrażeń, o których 

nie prędko się zapomina. 

J. ST. 

W barze ,,Sródmiejskim'' 
otwado kiermasz 

wyrobów 
garmażeryjnych 

Bilans praey 
sekcji turystycznej „Orbisu" 

168.721 osób wzięło udział 
w 503 w ycieczka('h 

~taly L usług „O r b i~u~ naletą, 
WZPB 1 Maja, ZPB im. Sta~ 
lina , Marchlewsk iego, Dzier~ 
ży1'lskiego, Dubois. 

Zastosujcie to 
w innych kinach! 

Znana w naszym m i eście z 
d zi alalności usługowej pia· 
ców ka „O rbis" zorganizowala 
w ub. roku ogólcm 503 atrak­
cyjne wycieczki do 1óżny ch 
miejscowości kraju. 90 wycie· 
czek wyjęcha ło autokarami, 
92 spt~ja ln vm1 pociągami tu­
rystycznym i i 321 wycieczek 
pociągami norm 'l lnymi w wa­
gonach z&rezer".1owanych W 
wycieczkach wzięło udział o· 
gólem 168.721 ·~ób , z czego do Ludzie pragnqcy obe1rz~ 
Wrocławia na wystawę wy- jakikolw :ek fitm - prz11cho­
nalazczośc1 i postępu techni- dzili pod kasę kina „Ba!tyk" 
cznego wyjechało 30 tys. osób, czę.1to godzinę wcześniej, oba­
a na wystaw~ rolniczą do wiajqc się, że d<a wszy stkich 
Lublina 25 tys. osób. nie star~zy biletow. 

Poza tym najclęściej orga- Jakież bylo jednak zdzi-
nizowane były wyjazdy na w ienie, kiedy któregoś dni4 
różnegl' rodzaju imprezy ar- w ciqgu kilkunastu zaledwie 

.tystyczne, zwłaszcza na operę minut olbrzymia Jco!ejka. 
do Warszawv · Poznania. La- skur czyla si~ do paru za!a­
tem m i es<k a ńcy -~odzi naj- dwi e osób. 

W dniu wczora)szym w Io- ·chętnieJ wyjeżdżali do pię- Jak się okaoide, kasjerkG 
kalu baru „$ródmiejskiego", knych miejsccwości podmiej- wpadła na dosk:onały pomys!, 
przy ul. Piotrkowskiej, ŁZG skich, jak np. Spała, Grotni- lnakomicie ułatwiający na­
uruchomily ciekawy kiermasz ki, Kolumna, Wi<niowa Góra. bywanie biletów; po prostu 
wyrnbow gaotron.>micznych. Do zakładów µracy 1 iMt"- przed otwarc·em okienka WIJ­
W gabhtach ustawionych tucji, któ1·e najchętniej korzy- pisa!a. na biletach numery 
wzdłnł sah, znalazły się sa- krzesel, a potem sprzedatval4 
łatki , ryby, potrawy z mięsa oznaczone już lcc.rty wstępu.. 

i dziczyzny oraz drób w naj- 6 , . d . ł • Nikt się tego dnia nie i;chctl, 
rozmi.itszych pmtac•~ch. Ni~ I 1iz10 po 118 !I S'il n!k t ~ikogo nie przeklinał, 
które z potraw 1mponuią L.. łl J ;'f /nikt nikomu me deptał po bu-
sw01m wygl11dem. Są tu tach. 
sz;zupakl przvri;ądzone w ca- saneczki• Usprawnienie wprowa1frone 
łosc1 na ogromnycn półmis- w kasie kma „Bałtyk" warte> 
kach, jest na wet prosię upie- zastosować w pozostałych id~ 

czone w calosci. Na wyrótnie· z 011arc1•em'ł. nach. 
nie ia•lugują potrawy pocho- B. 
dzące z ba ru „Jedność". 

Kiermasz w;vrobów gast ro­
nomicznych cieszy się dużym 
powodzeniem wśród społe­
czeń•twa łódzkiego. Tak du­
żym, te skromny lokal taru 
„$ródm1ejskiego" nie jest w 
stal"ie pomieścić osób zwle­
dzającyrh, które na miejscu 
mogą konsumowHć sma1fowi­
te eksponaty. Nasuwa się 
więc uwaga, że ŁZG powin­
ny organizować kiermasze w 
lokalach znacznie większych. 

Ciekawym pomysłem, który 
czym kiermasz bardziej a­
trakcyjnym, jest loteria. Losy 
umieszczone są w słomkach 
znajdujących się w potra­
wach. Szczęśliwi malazcy 
slomk1 z losem wygrać mogą 
teczkę skórzaną, torebkę 
damską 1 rękawiczki. 

Od kilku dni moja córka 
Małgorz;.ta męczy mnie bez• 
ustannie: 

- Tatu~1u , kiedy pójdzie­
my na saneczk i? 

Nie ma rady, trzeba kupić 
sanki. Po południu urzą­
dziłem wędró\I kę po skle­
pach sportowych celem na­
bycia saneczek z oparciem l 

tylu . Domyślacie s i ę zapewne, 
że skoro piszę list do redak­
cji, to sanek nie dostatem. 
Podobno były latem i jesie­
nią, ale teraz, k ied) spadł ob­
fity śnieg, nie można ich na­
być. 

Centrala Sprzętu Sportowe­
go pow inna moim zdaniem 
zaopatrywać nie tylko mlo­
dzież I do roslych ale również 
pam i ętać o naJmlo"5zych i ich 
potrzebach. 

A. ROWI"RSKI 

Obiekt ciekawycli wycieczek 

Komunikat 
Łódzk•ego USrodka 
>zkolenia Partylnego 

l6dzkl Ośrodek Sr~olenla Porl)'fnego 
xcwiodomia ua.estników somołlsttoka· 
nio kierunku historii iCPZR, ie wykład 
dla I roku nauczam~ na temat „Wal• 
ko o podsto'Ny takł)'czne portll boisz.,. 
wik6w", odbędzie się w plqtek, 7. [4 
1955 r., o 9och. 17, w soli wykhdowel 
l6d1klego Ośrodlo, ul. Traugutta 1. 

Ważne dla członków 
sekcji wodnej P ll-K 

Sekcło turystyki wodno) PTT. I( w l<>o 
dt l t.owladomla swych cilonkOw, ie 
wysłane w tycłi dnłoch ank iety na\eiy 
tłoży~ do dnia 19 bin Niedoienle an­
kiety uwaione będzie za ret.ygnocj• I 
ctłonkostwa sekcji wodnel P\l-K. 

Muzeum Przyrodnicze w parku Sienkiewicza 
IM. ST. JARACZA (St . Ja•acza 27) -

godz. 19 - „S kqplec". 
2YDOWSKI (W ięckowskiego 15) 

godz. 19.30 - 11:ornedio muzyczna 

STYLOWY (Kil li\skl09a 123) - „W mat­
ni" - godz. 14, 16, 18, 20, i>O ronek 
godz. 11 . 

czeka na młodzież 
W Muzeum Przyrodniczym we obiaśnienie dotyczące naz­

w parku Sienkiewicza znaJ- wy okazu, gromady, miejsca 
dują sir: wypchane dziki, je- zam1eszka01a itd . W oddziel­
tenie, niedźwiedzie, foka, mal- nyrn pomieszczeni u znajdują 
py, oraz mnóstwo przeróżnych się bezkręgowce, wśród któ­
ptaków od pospolitych, niepo- rych przeważa.1 ą owady 
zornych mieszkańców naszych (barwne m oty le, chrząszcze 
lasów i parków, do wspania- itd.), dalej m i ęczaki, skorupia­
łych pawi , kolibrów 1 rajskich ki, koralowce oraz płazy, ga­
ptaków. Przy każdym ekspo- dy i ryby. 

Instytut jednak boryka si~ 
z trudnośc1am1. Lokal jego 
jest <tanowczo za ciasny, co 
odbija się uj0 mme nie tylko 
n a la borator1ach , ale i na 
części wystawowej . Sale są 
zatłoczone gablotkami. Ponad­
to wiele eksponatów znajdu­
je się w magazynach, które 
nie mogą być udostępnione 
zwiedzającym na skutek bra„ 
ku miej~ca. 

„Arszyn Mał·Ałan„. 
ESTRADA SATYRYCZNA (Tmugutta 1) 

godz . 19.15 - „Mamy gości". 
MUZYCZNY (Piotrkowska 243) - godz, 

19.15 - „Zemsto n;etoperzo". 
PINOKIO (Kopernlko 16) - godt. 10, 

14 I 17 - „Gęgorek" I „Cldy s i ę Jei 
zoga lopo'fo'oł". 

MUZEA 
PRZVRODNICZE (pa < s;enkiewiczo) 

w godz . od 10 do 17. 
SZTUKI (Więckowski ego 36) - w godz. 

od 10 do IO . 
ARCHEOLOGICZNE (oloc Wolności 14) 

- w godz. od 9 do 16. 

KINA 
BAlTYK (NarutowlczQ 20) - „No groni• 

cy" - goch. 16, 18, 20, porooei. -
godz . 11 .15, 

GDYNIA (Tuwima ?) - Program fil„ 
mów dokumentoln1c:h i kulti.holno· 
oświatowych: - ,,Vvyborowy sprze-­
dowco ' ', „Podstępn ·r wró;;i" ... godt. 
16, 18, 20. Progrol'fl dlo aojmłod­
szych : - „Mog1c1n1 zobowki", „Ni&­
poslusuiy kote k" - go<h. 11, 12, 15, 
16, 17.' 

MŁODA GWARDIA (Z;elona 2) -
„Ostatnia bitwa" - godz . 14, 16, 1a. 
20, pora nek oodt. 10 12. 

MUZA (Pobian ick.o 173)'-- „Uczto Bal· 
tozo ro" - godt. ló, 18, 20, poranek 
godz. 11 - „W stepie". 

PloN;ER (Fronclszko ńs, :Co 31) - ,.Okrę­
ty sz:tu rmujQ bostony" - godz. 15, 
17, 19, poranek c;:ioch:, 11 - „Staś 
Spóin i.rłsk i ". 

POLONIA (P;otrkowska 67) - „Auto· 
bus odjeż:dio o ~ 20" - godz. 14, 
16, 18, 20, poranelc godz . 12. 

PRZCoDWIOSNIE (2e«>msk;ego 76) -: 
„Złodz ie j e i polic1nllci" - godz. 14, 
10, 18, 20 . 

I MAJA (K >li ńskiego 178) - „Mqc;wo· 
d y z Vllb" - godz. 15, 17, 19, pa· 
ranek gach 11 . 

REKORD (Rr gowska 2) - „ Poiclg" -
godz. 14, 16, 18, 2-0, poranek godz. 
11 . 

TAJr:.Y (Sienkiewicza «>) - „ Polomo" 
godz. 16, 18, 20, poranek godz . 11.30 

WOLNOŚĆ (Przyby»ewsk;ego 16) -
„Autobus odjet dio o 6 .20" - goclr. 
13.30, 15.45, 18, 20.15. pomnek godt. 
11. 

Wl0KN 1ARZ (Próchn l ~o 10) - „Zdoby­
de gó•y" - godz. 14,45, 17, 'IO, po­
ranek godt. 11 . 

WIStA (Tuwima 1) - „ K;edy .ię pa· 
b ie rzemy" - g odz. 14, 16, 18, 20, 
poronek godz. 12. 

ZACHĘTA (Zg ie rska 2ćl - „Uczla Boi· 
tatara" - godt . 16, 18, 20, po.ra nek 
godr. 11. 

DWORCOWE (Dwo'1ec KoUsk;) 
,,Swiot w soc.tewce '', ,,Wio'Se-n ne boJ· 
ki", „Odwa ~ ny 10 1qc„ - godz . 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 72. 

Dyżury aptek 
D:d1iejuej nocy dyiurują następują· 

ce apteki: PobionickrJ 15, Piotncowsko 
127, Tuwima 59, Zielona 28, Wschodn io 
54, limanowskiego 37. al. Ko$ciusz· 
ki 48. 

DY%URY SZPITALI 

Chirurgia: dti ś cołq dobę dyiurule 
$':p itol im . dr Rydyq iero, ul. St'! d ingo 
13. 

Interna: dzH cołq dobę dy!u ruje 
S1plto l im. N. Bo rU c.k1e90, ul. Kopcl ń· 
skieg o 22. 

Dyż"r potołnlc10-ginekolo9ic1ny: od 
god ?. a· do 20 dyt uruJe S2p itol im Cu· 
rie-Skłodowskiej , ul. Curie-SktodowskieJ 
15, od ciodz. '20 do ~ dyżu r uje S zp1tC1I 
im. dr H. Wolf, ul . l1g ie wnicko 34 ·36. 

Ważne telefony 
Strał Polarna - I 

Pogotowie Ratunkowe - 254-c.t 
Miajslca Komenda MO - 253-60 

Miejski OSrodell Informacji - 159·15, 

nacie znajduje się szczegóło- Czwa rta ~ala to dzia ł pale-

RADIO 
CZWARTEK, 6 STYCZNIA '955 R. 

FALA Z30,1 m 

WIADOMOSCll 6.40, I.DO, 17.00, 

21.30, 23.55. 
6.30 Poc1qteik oud.,.c1\. 6 .33 Program 

dn ia . 6 .43 „Od melodii do melodii". 
7.50 Kalendarz radiowy. 7.58 Stan po­
gody. 8.io Chwilo muzyki. 8.15 ,,51~ ­
chomy łód zk ich ch61ów·•. !1..30 Melodie 
ludowe ró i nych nar-:>oów. 8.45 Kolędy 
w wyko n aniu chóru PR. 9.20 Muxyka 
klasyczna . 9 .40 Audycja dla dz:;eci w 
wieku pr1edszkólny.n 10.00 „ $\qsk 
śp l awo". 10.30 Poei.j .1 l muzyka. 11 .00 
Rewla ulubionych o •kiestr l piosenko · 
rzy św i ata . 11.50 Program dnia. 11.57 
Sygnoł etosu I h6jnoł. 13.30 _ Muzyko 
dla wstystkich. 14.30 • .Slodom1 Mors;o 
Polo" - słuchowisko 15.15 Mutyko lu­
dowo . 15.30 . 11Z iycio Zwiqtlcu Rodz i e~ 
ckiego"' . 16.00 Koncert orkiestry lRPR 
pod dyr. H. Debicho. 16.40 Muzyko 
17.0!i Audycjo okh.All„o . 17.15 „No fa · 
li humoru i satyry". 17 45 Mu1yko ta · 
neczna . 19.25 11 Teołrtyk R óżności" -
słuchow i sko sotyryczo~ pt. ,.To jemnlcto 
skrzynio" - p i6 ro Wojciecha Orygoso 
i Wiesławo Joid iyńsk 1e90 , 19.45 ,.Cie· 
kowo5tki muzyct ne' ' . 20.00 Aodycla 
chopinowska . 20.30 ,, Dwa losy" - słu· 
chowisko. 21 .00 „St:or.., łód1klch poe· 
tów" - wiersze Jo'lo Koprowskiego. 
21 10 Opowiadan ie Seweryny Sima· 
glewskie j. 21 ,50 Wloaomoścl spo'1owe' 
21.55 „Skandal w trzech odsłonach". 
22.30 Muzyko tanecz"c. 

1 

ontologiczny: tu znajdują się 
I szkielety, czaszki i kości zw ie­
' rząt dawnych epok . Pewnym 
niedociągnięciem, które daje 

Muzeum Przyrodn icze -
jak głosi jeszcze zachowany 
dla tradycj i napis - cieszy 
się dużym powodzen iem. co„ 
d ziennie zwiedza je około 
200 usób, 

L. A. 

się zauważyć w ur·ząd lernu tej 
sali, jest brak szczegółowych 
objaśnień dl'tyczących ekspo­
natów oraz tabl ic zawierają­

cych rysunki 1 nazwy poszcze-
gólnych kości szkieletów. U- 1------·-------
m ieszczen1e 'lak ich plansz u- K 'k 
la twnob:r zapoznanie się z om un1 at 
przedmiotem tak młodzi eży (i 
uczącej ~ię. jak i innym zain- ZD ZAIP ilfódm ·eście 
teresnwanym obserwatorom. 

Niedawno Muzeum Przyrod­
n icze przekszta łcone zosta ło w 
Instytut Zoolog iczny PAN -
Odd?. ial w Łodzi. Równolegle 
z nazwą uległ zmianie i cha­
rakter mu ze\J m, k tóre s tało 
się placówką naukową. przą­
dzcnr t.1 labora toria i praco­
wnie. 

In~t:vtut współpracuje z UŁ 
i wychowuje nowe kadry mło­
dyc h naukowców. Pracowni­
cy naukowi Instytutu opiekują 
się t akze częścią wystawową, 
czuw<>ią nad wlaściwym roz­
m• eszczen;em i opisem el: s­
ponatów. 

Zarząd Dzielnicowy ZMP-
$ródmieście zawiadamia 
wszys.tk ich pr<1pa.gandz istów 
szkolenia ZMP owskiego. że 

jutro, 7 bm„ o godz. 16, odbę­
dzie &ię kolejne seminarium. 

Oszczę~zaj 

w PKO! 
IHagu„ koteglum. Redo1rto• l't0Cte1ny e1rrv1mut• ccdr:len111e "' godz 12-i•. 1ek.retan odp'>W•edz1„1n„ ft 9od1 10-12. falełont: centralo telef. 29~ -00 (łqet'f ze wnvstlclml dt l ołomll: redaktor nccr: . 216·14 1ekreton odpaw 210-0S, d1loł Portvln„ 216·10, dttol lr:orespo„dent6w, llstów I «nt•tW•ncll 210~2 dilal mte)skt le0·4Z dtlal ek0t 
IOłlllClllY 211·11, dzlol rolny U6.Q. dllal sportowy 141·11, Redokcla nocna 145·:i0. Dtlal 011łosz1il - lód!. ul P101>kowska Qó. tel 111 50 I 114· 75 Wydawca• RSW „P,aso" . Adres rodakcii1 lód!, Plot•kow•ko 06, 11 pi~tro O'Vk li.SW uPro.o", lwlrkl 17, „~ al6-4', Pap,1 druk, gaz. OO g, Pte11u~„ mlHI- irma;rqca zł ! .Siii 

przylmuio orzedy I aaencl1 ooczto- anH Ustanosze„ Prenumerote w kaloortaiu 1akl, „ m1eslccznle &I 2.SO • pn .1mul• PPlt .Ruch"1 D·G-301ł 


